
Delegacja KC WSPR 
przybyła do Warszawy

Wczoraj w ąodzinacn ran ■ 
,fh przybyła do Polski, na za 

toszenie Komitetu Centralne- 
f pf^R, delegacja Komitetu 
Centralnego Węgierskiej So 
fi51istycznej Partii Robotnicze;

przewodnictwem członka 
E;ura Politycznego, sekretarza 
^0 WSPR — Rezso N^ersa.

jęa warszawskim lotnisku 
Okęcie delegacje powitał czło-

Biura Politycznego, se- 
k darz KC PZPR — Jan Szy- 
diak. (FAP>

Minister L Rinczin 
zakończył wizytę w PRL 

pobiegła końca czteiodnio- 
oficjalna wizyta przyjaźni 

którą złożył w Polsce mini 
ster spraw zagranicznych Mon 
polskiej Republiki Ludowei 
łodongijn Rinczin.

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych minister Ł. Rin - 
czin opuścił Warszawę zegna­
ny na międzynarodowym lot 
risku Okecie przez ministra 
5PIaw zagranicznych Stefana 
Olszowskiego. (PAP)

Zakłady Wielkopolski i kraju na 30-lecie PRL

x Więcej towarów na rynku 
x Poprawa gospodarności 
x Wzrost wydajności pracy
Zainicjowane przez wielkie zakłady zobowiązania o dodat­

kowej produkcji dla uczczenia 30-lecia PRL—przybrały cha­
rakter czynu powszechnego, czynu całej klasy robotniczej 
Każdego dnia napływają meldunki o nowych zobowiąza­
niach wielkopolskich załóg przemysłowych.

Dodatkowe ilości poszuki- 
wanych na rynku tkanin fu­
terkowych (25 000 m kw.), fu­
terek dzianych (10 000 m kw.) 
i aksamitów drukowanych 
'kSCO m kw.) wyprodukuje w 

t,- m roku załoga kaliskiego „Ru 
n>texu”. Ogólna wartość tego 
czynu produkcyjnego wyniesie 
2' min zł. Tak pokaźne zwięk­
szenie produkcji osiągnięte zo 
stanie w wyniku wcześniejsze­
go osiągnięcia .^ocelowych mo- 
:y produkcyjnych nowych 
urządzeń przez zastosowanie 
lepszych maszyn oraz podnie­
sienie indywidualnej wydajnos 
ci pracy.

Wyroby porcelanowe warto­
ści 5 min zł. — oto treść zo­

Narada aktywu 
trzcianeckich PGR ów

Przyspieszenie zadań 
pięciolatki

Ocenie wyników pracy mi­
nionych trzech lat oraz omó­
wieniu zadań na okres do koń 
ca bieżącej pięciolatki, poświę 
cono wczorajszą naradę akty- 

. trzcianeckich PGR-ów.
Wzrastająca kultura rolna, 

coraz szerzej stosowane nowo­
czesne metody gospodarowa- 
nn) a także działalność inwes 

5’Cyjna, sprawiły, iż ubiegłe 
rzylecie było dla państwowe- 

g° sektora rolnictwa powiatu 
piątkowo korzystne. Znacznie 
ez poprawiono warunki pracy 

r u?.u licz$cej już w tej chwi 
1 blisko 1,5 tys. osób załogi 
r7cianeckich gospodarstw.
dotychczasowe zdobycze i 

cesy mobilizują do jeszcze 
''jększego wzmożenia wysil- 

kow. Nawiązując do I Krajo- 
eJ Konferencji PZPR oraz 

tii Plenum KC par-
trzcianeckie PGR-y zobo- 

do wykonania za- 
n bieżącej pięciolatki z cało 

ocznym wyprzedzeniem.
tńki S'<ll!5Ja’ wywiązała się w 
kret, obfad przyniosła sporo kon 
niCZyVh deklaracji ze strony roi 
Trzci” Za’ós- Z:lłoga PGR — 
kej. a,nka zameldowała, iż na 30- 
si. udowej ojczyzny podejmuje 
kow?-' f,nan'a w tym roku dortat 
2,5 1 Indukcji wartości blisko 
Wycj. n Zł’ oraz prac porządko- 
Norstw^ swych przedsie- 
Ha u ' "siedli mieszkaniowych

4 kW"tę U2 tys z}

dokończenie na str. 2

Wyd AB

Ukazuje sie od 16 lutego 1945

Cena 50 gr
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Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

w całej gospodarce.

OCENA REALIZACJI NPS-G 0 ROZWÓJ WSPÓŁZAWODNICTWAPRACY DLA UCZCZENIA 30-LE- 
CIA PRL 0 POLEPSZENIE PŁACY I WARUNKÓW SOCJALNYCH PRACOWNIKÓW 0 REALIZACJA 
UCHWAŁ XII PLENUM KC 0 ZAŁATWIANIE SPRAW OBYWATELI 0 PRZYGOTOWANIA DO 

WYMIANY LEGITYMACJI PARTYJNYCH 0 SPRAWOZDANIE MIN'STRA SPRAW ZAGRANICZNYCH

Przemysł, budownictwo i in 
ne działy gospodarki narodo-

I sekretarz KW PZPR wita się ze sportowcami, przybyłymi na spot­
kanie do KW PZPR. Fot. - s. Ossowski

Biuro Polityczne Komitetu Centralnego PZPR na wczoraj­
szym posiedzeniu dokonało oceny realizacji zadań Naro­
dowego Planu Społeczno-Gospodarczego w styczniu br.„ wej przekroczyły zadania pla-
Osiągnięte wyniki świadczą o dobrym rytmie pracy załóg nu styczniowego. Pozytywne

wyniki zostały także osiągnię 
ł te w sferze usług dla ludnoś­

ci. W rezultacie nastąpiło pew 
ne zwiększenie dostaw na ry 
nek wewnętrzny i na eksport.

bowiązania załogi Chodzieskich 
Zakładów Porcelany i Porceli­
tu Część tej produkcji (za 2,5 
min zł) przeznaczona je./ na ry 
nek krajowy, część na dosta­
wy eksportowe. W wyniku lep 
szej gospodarności w zakła 
ćach, przez uporządkowanie 
gospodarki materiałowe!, ma­
gazynowej, gospodarki zapa­
sami oraz przez kontrolę norm 
zużycia surowców w chodzies - 
k<h zakładach zaoszczędzi się 
3 min zł.

Otrzymaliśmy także meldu- 
r ck z Rejonu Eksploatacji 
Dróg Publicznych z Gniezna. 
Załoga zobowiązała się dotrzy­
mać skróconego terminu rea­
lizacji robót na budowie trasy 
E—8 i układu komunikacyjne­
go Swarzędza, skrócić terminy 
wykonania dwóch innych 
obiektów, obniżyć o 1,5 procent 
udział kosztów w produkcji 
oraz przyjąć do realizacji do 
datkowe zadania wartości 3,6 
min zł. Złoży s’e na to budo­
wa parkingu przy karczmie w 
?A:elnie, budowa ulicy Słonecz 
nej w Gnieźnie oraz Żwirki i 
Wigury w Swarzędzu. <k)

W RADIO INF. WŁ TEl E FONEM
WD*O 'NE 1/P
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J. Kaczmarek u J. Focka
Premier Węgier J. Fock przyjął 

wczoraj członka Prezydium Rządu 
PRT-, ministra nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki, sekretarza 
Polskiej Akademii Nauk J. Kacz­
marka. Również wczoraj rozpoczę­
ły się. w Budapeszcie rozmowy 
przedstawicieli Węgier i Polski na 
temat współpracy w dziedzinie na­
uki i szkolnictwa wyższego.

Podróż S. Belkasema
Członek Rady Rewolucyjnej Al­

gierii, minister stanu — S. Beka­
sem udał się na czele 8-osobowej 
delegacji Partii Frontu Wyzwole­
nia Narodowego w podróż do kil­
ku stolic państw socjalistycznych. 
W dniu 26 bm. na zaproszenie Ko­
mitetu Centralnego PZPR, rozpocz- 
nie on wizytę w Polsce.

Obrady ministrów
Ministrowie rolnictwa państw 

EWG wznowili wczoraj rozpoczęte 
w poniedziałek rozmowy w snra- 
wie ustalenia poziomu cen produk­
cyjnych artykułów rolnych na rok 

75. Ich noglądy na temat po­
ziomu cen mięsa wołowego i wie­
przowego, mleka, oliwek i win są 
bardzo rozbieżne. Podczbs gdy

O 160 min złotych, dzię­
ki podjętym zobowiązaniom, 
zwiększona zostanie croduK- 
cja Wielkopolskich Zakładów 
A utomatyzacji Przemysłowej 
, MERA—ZAP—MONT”. Za 
kłady te dostarczą w roku 
L eżącym urządzenia automa­
tyki dla 51 obiektów przemy­
słowych, dla dziewięciu blo • 
ków energetycznych w naj­
większych budowanych w Pol 
sce elektrowniach oraz 71 
statków morskich. Zadania Łs 
załoga zrealizuje przede wszy- 
sikim dzięki wzrostowi wydaj 
ności pracy, (jk)

Coraz powszechniejsze są 
zobowiązania produkcyjne po­
dejmowane przez zakłady pra 
cy w całym kraju.

Największy w Polsce produ­
cent stali szlachetnych — Hu 
ta „Warszawa” czci 30-lecie 
PRL przyjęciem zobowiązania 
wartości 365 rnln zł. Gospodar 
ka kraju otrzyma w 1974 r. 
dodatkowo 14 700 ton stali we 
wlewkach, w tym poszukiwa­
ne stale: stopową, łożyskową, 
szybkotnącą. Warszawscy hut 
nicy zadeklarowali także wyko 
nanie ponadplanowo 1 000 ton 
taśmy zimnowalcowanej i oko 
ło 40 000 ton innych wyrobów.

Dokończenie na str. 2

Francja i Włochy pragną uzyskać 
znaczne podwyżki cen. rząd bry­
tyjski nie chciałby postawić wy­
borców w przededniu głosowania 
przed widmem dalszego wzrostu 
kosztów utrzymania.

Delegacja Iranu u N. Podgórnego
Przewodnicząc^ Prezvdi’im 

Najwyższej ZSRR, N. Podgórny 
przyjął wczoraj przebvwaiaca w 
Moskwie delegacie parlamentarną 
Iranu z przewodniczącym senatu, 
Sz. Emami na czele. W czasie roz­
mowy poruszono zagadnięci? 
woju przyjacielskich i dobrosąsiedz­
kich stosunków między ZSRR i Ira­
nem oraz niektóre aktualne prob­
lemy sytuacji międzynarodowej.

Rokowania Bułgaria - NRF
Wczoraj rozpoczęły się w Sofii 

rokowania Bułgaria — NRF w sn^a 
wie podpisania protokołu handlo­
wego na rok 1974. W tym cełu przy­
była z Bonn delegacja rządową 
NRF. Niemcy zachodnie zajmują 
pierwsze miejsce w obrotach towa­
rowych Bułgarii z rozwiniętymi 
krajami kapitalistycznymi.

Oświadczenie rzecznika FDP
Rzecznik Współrządzącej w NRF 

Partii Wolnych Demokratów (FDP) 
ogłosił w Bonn oświadczenie, w 
którym notepił stanowisko zajęte 
przez większość członków frakcji 
parlamentarnej ĆDU/CSU w spra­
wie układu o nierozprzestrzenia­
niu broni nuklearnej. Frakcja ta 
wypowiedziała sie przeciwko raty­
fikacji układu przez Bundestag.

Nązial jednak istnieje potrze­
ba wykorzystania wszystkich 
istniejących rezerw i mocy 
produkcyjnych celem zwięk­
szenia dostaw towarów na ry­
nek. Sprawa ta winna stale 
znajdować się w centrum uwa 
gi instancji i organizacji par 
tyjnych oraz aktywu gospo­
darczego i załóg przedsię­
biorstw.

Do szczególnie ważnych za- 
oań należy też zapewnienie 
prawidłowego przebiegu inwe­
stycji. Poprawa zaopatrzenia 
materiałowo-technicznego i 
usprawnienie koopera * ji sta­
rowi główny warunek utrzy­
mania rytmicznej pracy prze­
mysłu.

Konieczna jest dalsza inten­
syfikacja eksportu oraz więK- 
s?a dbałość o poprawę 
jego efektywności dewizowej 
M zrost wydajności produkcji 
uzyskany w styczniu powinien 
być jeszcze wyższy w dal­
szych miesiącach, aby stwo­
rzyć warunki dla wygospoda

Dokończenie na str. 2

Skrót przemówienia E. 
Gierka, wygłoszonego na 
spotkaniu w Katowicach, 
publikujemy na str. 2.

F. Kaim w Pradze
Wczoraj w godzinach ran­

nych przybyła do Pragi dele 
gacja rządowa PRL z wice- 
piemierem Franciszkiem Kai­
mem.

Weźmie ona udział w obra­
dach XV sesji Polsko-Czecho­
słowackiego Komitetu do 
Spraw Współpracy Gospodar­
czej i Naukowo-Technicznej.

W. Brandt uda się do Algierii
W Algierze podano do wiado­

mości, że w dniach od 19 do 21 
kwietnia br. kanclerz NRF W. 
Brandt będzie przebywał z oficjał 
ną wizytą w Algierii.

Konferencja w Meksyku...
W Meksyku rozpoczęło się snot- 

kanie ministrów spraw zagranicz­
nych 24 krajów Ameryki Łaciń­
skiej i basenu Morza Karaibskiego. 
Spotkanie zwołano dla przygoto­
wania konferencji ministrów za­
granicznych krajów członkowskich 
Organizacji Państw Amerykań­
skich (OPA). Ministrowie obradu­
ją przy drzwiach zamkniętych.

...i w Lahore
W T.ahore (Pakistan) rozpoczęła 

się wczoraj konferencja ministrów 
spraw zagranicznych 36 Jjrajów 
muzułmańskich. Przygotowuje ona 
konferencję na najwyższym szczeb­
lu tych państw, która zostanie ot­
warta 22 bm.

N. Ceausescu w Iraku
Przewodniczący Rady Państwa 

Pumunii, N. Ceausescu opuścił Sv 
rie, udajac się do Traku. Poprzed­
nio nrowadził on także rozmowy 
w 1-ibanie i I.ibii.

S. Dżallud opuścił Paryż
Premier Libii A. Salam Dżallud 

opuścił wczoraj Paryż po zakoń­

Poznań, środa 20 lutego 1974 
Nr 43 (9323)

Sportowcy i działacze 
na spotkaniu w KW PZPR

Wczoraj, I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu Jerzy Zasada, podejmo wał czołowych sportowców 
Wielkopolski — laureatów plebiscytu „Expressu Poznańskie­
go” oraz działaczy poznańskich i wielkopolskich klubów spor 
(owych. W spotkaniu uczestniczyli sekretaiz KW Stanisław 
Kulesza i kierownik Wydziału Organizacyjnego KW Cezary 
Kowalak.
I sekretarz KW przybyłym 

sportowcom i działaczem zło- 
żyl gratulacje za osiągnięte w 
roku ubiegłym wyniki, dzięki 
ktćrym o sporcie naszego okrę 
gu było głośno w całym kraju 
i poza jego granicami. Mówią” 
u osiągnięciach podkreślił szcza 
golną rolę Listu Sekretariatu 
KW z roku 1970, który lo List 
zapoczątkował przełom w dzie 
jach wielkopolskiego wyczynu. 
W okresie zaledwie trzech lat 
nastąpił wyraźny postęp w po 
zionlie czołówki, co uwidoczni­
ło się m. in. sukcesami w po 
stać tytułów mistrza świata, 
awansem piłkarzy Lecha de 
ekstraklasy, czy też dwóch dr u 
iyn bokserskich Zagłębia Ko» 
nm i Olimpii Poznań do I ligę

Wojewódzka instancja par­
tyjna w dalszym ciągu otaczać 
będzie sportowców opieką, dą­
żąc do tego aby również w tej 
cieszącej się wielkim zaintere­
sowaniem społeczeństwa dzie- 
cizinie, poziom naszych repre­
zentantów odpowiadał innym 
osiągnięciom naszego regionu. 
Jednym z widocznych dla każ­
dego elementów, jest rozbudo­
wa bazy. Już wkrótce oddana 
zostanie do użytku, mieszczą­
ca 6 000 widzów Hala Sporto­
we-Widowiskowa, rozbudowy­
wane są stadiony klubów Po

czeniu oficjalnej wizyty we Fran­
cji, skąd udał się do Budapesztu.

Spotkanie Tanaka - Ortoli
Premier Japonii, K. Tanaka przy­

jął* wczoraj przewodniczącego ko­
misji Europejskiej Wspólnoty Gos­
podarczej F. Xaviera Ortoli. Przed 
miotem rozmów była sprawa sto­
sunków EWG — Japonia na tle 
obecnego kryzysu walutowego i 
energetycznego.

Powódź w Argentynie...
Według wstępnych danych, ponad 

100 osób poniosło śmierć i około 
100 000 musialo opuścić swe domy 
w wyniku powodzi, która nawie­
dziła centralne i północne rejony 
Argentyny. Powódź dotknęła po­
nad połowę z 22 prowincji tego 
kraju.

...i we Włoszech
Północna cześć Włoch nawiedzi­

ła katastrofalna powódź. Od koń­
ca ubiegłego tvgodnia padała t^m 
ulewne deszcze i wiele rzek wy­
stąpiło z brzegów, zwłaszcza w 
Piemoncie. Wylała rzeka Pa-’ ” 
woda znajdują sie znaczne obszary 
ziem uprawnych, lasy i szosv. Nie­
które osiedla sa odciete od świata. 
W Turynie wody Padu zalały niżej 
położone tereny i dolne piętra do­
mów.

znania i Wielkopolski, a także 
u ne obiekty służące zarówno 
wyczynowcom jak i ogółowi 
obywateli. Na zakończenie swj 
jego wystąpienia J. Zasada 
złożył sportowcom i działa­
czom życzenia pomyślności na 
aienach sportowych i w życiu 
osobistym.

W imieniu laureatów plebi­
scytu głos zabrali Barbara Ba- 
kulin i Wojciech Szymąńczyk. 
źłożyli oni serdeczne podzię­
kowania za przychylny klimat, 
jaki został stworzony w minio­
nych trzech lalach. List Sekre­
tariatu KW w istotny sposób 
przyczynił się do wytworzenia 
1< pszych warunków pracy i 
treningu. Zapewnili też o swym 
Tizywiązaniu co miasta i wo­
jewództwa, deklarując jedno­
cześnie, że zrobią wszystKO by 
podnieść na jeszcze wyższy po 
ziom osiągnięcia indywidualne 
i zespołowe gwarantujące 
udział w’ reprezentacji narodo­
wej i olimpijskiej.

Działacze Lecha, Warty, Olim 
pil, Surmy i Orkanu, poinfor­
mowali przedstawicieli kierow­
nic twa KW o działaniach zmie­
rzających do iak najszeiszego 
udziału reprezentantów kultu­
ry fizycznej naszego regionu 
w cbchodach XXX-lecia PRL, 
cgólnopolskich dożynek i — w 
oalszej persoektywie startu 
na Igrzyskach Olimpijskich w 
Montrealu, (s)

Rozmowy A. Sadat - M. Kadafi

Odwilż w stosunkach 
libijsko-egipskich?

Niezapowiedziane przybycie 
w poniedziałek do Kairu prze­
wodniczącego Libijskiej Rądy 
Rewolucyjnej, Muammara Ka- 
aafiego, oceniane jest przez 
obserwatorów jako zapowiedź 
poprawy stosunków libijsko-, 
egipskich, które uległy pogor ; 
szeniu przed kilkoma miesią­
cami. Na znak protestu prze­
ciwko polityce Egiptu w kon­
flikcie arabsko-izraelskim Li­
bia zamknęła w grudniu ub. 
roku swą ambasadę Kairze, 
zamrożone zostały także wszy 
sikie projekty dotyczące unii 
między obu państwami.

Po przybyciu do Kairu Ka- 
dafi rozpoczął natychmiast roz 
n.owy z prezydentem Sadatem.- 
Wczoraj prezydent Egiptu w 
obecności płk Kadafiegu miał 
wygłosić w parlamencie prze­
mówienie, zawierające „ważne 
decyzje”. Przypuszcza się, że 
dotyczyć one będą m. m. sto­
sunków libijsko-egipskich.

PAP. ;



Jeszcze w tym roku w Tomnicach

Pierwsza przemysłowa
ferma królików

Przedsiębiorstwo „Las” w Po 
znaniu zdecydowało się na za 
łożenie pierwszej, doświadczał 
nej, 'przemysłowej fermy kró­
lików. Do końca bieżącego ro 
ku powstanie ona w Tomnicach 
(w pow. krotoszyńskim) i bę­
dzie jednym £ elementów kom 
binatu, zajmującego się hodo­
wlą królików, kaczek i karpi.

Brzedstawiciele poznańskie­
go „Lasu” zapoznali się z ho­
dowlą najlepszych ras i z naj­
nowocześniejszymi urządzenia­
mi ferm króliczych we Wło­
szech. Centrale handlu zagra­
nicznego „Polkop” i „Agroim- 
port” zakupią urządzenia 
dla polskiej fermy. Umoź-
liwią 
grupie

one sześcioosobowej
pracowników

Każdy krok naprzód wymaga
wysiłku rąk i umysłów

Skrót przemówienia Edwarda Gierka w Katowicach

Przed trzema dniami odby­
ło się XIII Plenum KC 
naszej partii, które u- 

chwaliło tezy w trzydziestole­
cie Polskiej Rzeczypospolitej

trzydziestoletniej drogi i nie
ma nic 
dzeniu, 
obrażeń 
historii.

z przesady w twier- 
że były to lata prze- 
na miarę całej naszej

Ludowej oświadczył na

Posiedzenie
plenarne NK ZSL

t 
!

I

Kolejna runda
SALT

Po dwumiesięcznej przerwie 
rozpoczęły się wczoraj w Ge­
newie, radziecko-amerykań- 
skie rokow-ania w sprawie o- 
graniczenia zbrojeń strategicz 
nych. (PAP)

Wielkopolska 
staje się zagłębiem

owocowo-warzywnym
W krajowej produkcji wa­

rzyw i owoców coraz większą 
rolę odgrywa Wielkopolska, 
gdzie zorganizowano dotąd 60 
baz produkcyjnych, prowadzą­
cych specjalistyczną uprawę 
warzyw przeznaczonych żarów 
no na rynek wewnętrzny jak i 
na eksport.

Rozwijane są przy tym róż­
norodne formy kooperacji i ze 
społowego działania. M. 
in. w ostatnich dwóch latach 
założono w województwie po­
znańskim 9 zblokowanych sa­
dów o łącznej powierzchni po­
nad 90 ha. Przewiduje się rów 
nież zbudowanie wspólnych 
przechowalni owoców. Sadow­
nictwo wielkopolskie coraz 
bardziej nabiera wńęc charak­
teru produkcji towarowej.

Spółdzielnie produkcyjne 
zwiększyły ich dostawy na ry­
nek i na eksport z 200 ton w 
1969 r. do 830 ton w ubiegłym 
roku. (BAB)

Narada aktywu
Dokończenie ze str. 1

Rezultaty dotychczasowej 
pracy oraz ambitne plany na 
najbliższą przyszłość wysoko 
ocenił w swym wystąpieniu II 
sekretarz KW PZPR w Pozna 
niu — Jerzy Wojtecki.

Dziękując w imieniu Egzeku 
tywy KW za dotychczasową 
dobrą robotę mówca złożył gra 
tulacje udekorowanym tego 
dnia zaszczytnymi odznacze­
niami „Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego”.

Wczorajszą naradę zamknął 
I sekretarz KP PZPR Piła — 
Trzcianka Marian Cybulski, 

(jp)

K. Altmann
nadal na wolności

Jak donoszą agencje zachodnio 
z T.a Paz. zbrodniarz hitlerowski 
Klaus Altmann, vel Barbie, po­
wrócił do Bol;wii z krótkie! po-^ó- 
żv do sąsiedniego Paragwaiu. Wła­
dze sadowe Boliwii odrzuciły wnio­
sek Francji o ekstradycjo Altman- 
na. który nodczas d-ndri woinv 
światowei był odpowiedzialny za 
śmierć wielu obywateli francuskich 
w Lyonie, gdzie nełnił funkcje «ze-

oddalił także wrdosek Peni, które 
żadało wydania Altmanna w zwiez-
ku z nrzez nieeo

<łewizowvmi. Wnrawdzie minister 
snraw wtwnetnmyrh F.oPwU, Juan 
Parę ja Ashnn oświadczył że wła­
dze bnHwiiskie „śledzą wszelkie

•tawiaja mu całkowite swobodę
zaruchu, z wyjazdem

granicę. (PAP)

□ BODA
Zachmurzenie na ogół duże i 

miejscami onady deszczu lub 
mżawki, lokalne mgły. Temperatu 
ra maksymalna od nlus 3 stopni 
na północy i zachodzie do około 
plus 6 stopni w centrum i około 
plus 10 stopni lokalnie na połu­
dniu. Wiatry słabe i umiarkowane 
zmienne.
Ił’” ........... .

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

ny wychów 60 000
rocz- 
kró-

lików. Ferma w Tomnicach bę 
dzie całkowicie zautomatyzo­
wana, a wszystkie procesy np. 
karmienie, oczyszczanie kla­
tek itp„ będą przez pracowni­
ków jedynie nadzorowane.

Niezależnie od fermy wybu­
dowana zostanie w Tomnicach 
wytwórnia paszy granulowa­
nej, która produkować będzie 
pożywienie dla królików. W po 
bliżu fermy powstanie rów­
nież ubojownia. Odpady tech­
nologiczne i resztki pożywie­
nia po odpowiednim spreparo 
waniu, stanowić będą wartoś­
ciową karmę dla kaczek i kar 
pi. Technologia opracowana 
przez Akademię Rolniczą w 
Warszawie zakłada, iż wszyst 
kie odpady i resztki pożywie­
nia będą całkowicie wykorzys 
tane. (ask)

Incydent zbrojny 
na Wzgórzach Golan
Wczoraj doszło do incyden 

tu zbrojnego na Wzgórzach 
Golan, na linii przerwania 
cgnia między Izraelem a Sy­
rią.

Informację taką podał syryj­
ski rzecznik wojskowy, incy­
dent sprowokował izraelski pa 
troi wojskowy, który otworzył 
ogień w kierunku stanowisk 
wojsk syryjskich. Nieprzyja­
ciel wycofał się ponosząc stra­
ty w ludziach — doę|aje ko 
munikat syryjski. (PA?)

wstępie E. Gierek. — Jest to 
ważki dokument. Mówimy w 
nim o wielkim czynie narodu, 
jakim było odrodzenie Polski 
oraz zbudowanie i umocnie­
nie swego własnego — po raz 
pierwszy w dziejach — robot 
niczego i chłopskiego pań­
stwa. Mówimy o perspekty­
wach rozwiniętego socjalizmu 
w Polsce, o perspektywach, 
które już się ukazują w za­
sięgu naszych rąk. i które nio 
są szansę dostatku material­
nego, prawdziwie humanistycz 
nej kultury, prawdziwie no­
woczesnej oświaty — dla ca­
łego społeczeństwa i każdego 
obywatela. Mimo przeszkód, 
mimo trudności, mimo ogro­
mu pracy jaka nas czeka — 
stworzymy taką właśnie Pol­
skę.

Droga przebyta w okresie 
30-lecia rysuje się ze szczegół 
ną wyrazistością właśnie tu. 
na Śląsku i w Zagłębiu — 
kontynuował mówca. — Mało 
kto odczuwa i pojmuje tak do­
brze jej sens klasowy i naro­
dowy — jak właśnie śląska

Nie poprzestajemy jednak 
na osiągniętym, musimy iść 
naprzód, musimy iść szybciej 
— bo taka jest istota socjaliz
mu 
kaz
my 
kę
my

i taki jest przemożny na- 
naszych czasów. Rozwija- 
nasz kraj i jego gospodar 
i równocześnie polepsza- 
warunki bytu społeczeń-

stwa. Pragniemy, aby do koń 
ca bieżącej pięciolatki każda 
grupa zawodowa objęta zosta 
ła regulacją wynagrodzeń, 
pragniemy równocześnie zro­
bić wszystko na co nas stać, 
aby polepszyć sytuację ko­
biet, 
oraz

rodzin wielodzietnych 
rencistów i emerytów.

klasa robotnicza. Skarby 
regionu i owoce pracy 
mieszkańców wzbogacają 
szą ojczyznę, cały nasz
ród.

Nikt 
grozić 
robku

tego 
jego
na- 
na-

i nic nie zdoła już 
trwałości naszego 
i nienaruszalności

za- 
do- 
na-

szych granic. Polska Ludowa, 
prawdziwa ojczyzna klasy ro­
botniczej, wsparta o niezłom­
ny braterski sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim, z całą socja 
listyczna wspólnotą — patrzy 
w przyszłość z pewnością i 
wiarą. Taki jest bilans naszej

Posiedzenie Biura Politycznego

Program, który w tej dziedzi­
nie realizujemy w tym 5-le- 
ciu. i który ostatnio rozsze­
rzyliśmy. przewyższa wszyst­
ko, co dotychczas podejmowa 
liśmy. Wyraża on najgłębszy 
sens socjalizmu.

Wskazując następnie, że 
współczesny świat kapitalis­
tyczny przeżywa wielkie na­
pięcia socjalne i gospodarcze, 
zaostrzone tzw. kryzysem su- 
rowcowo-energetycznym E. 
Gierek mówił: — Rzeczywis­
te źródło tych trudności, na­
pięć i plag leży w samej isto­
cie ustroju kapitalistycznego, 
która sprowadza się do przy­
właszczania owoców pracy kia 
sy robotniczej, chłopów i inte 
ligencji przez uprzywilejowa­
ne klasy społeczeństwa.

To, iż nasz rozwój przebie­
ga inaczej, że znajdujemy się 
na linii wznoszącej, zawdzię­
czamy sile naszego ustroju. 
Ale siła ustroju nie bierze się 
z żadnych czynników pozaludz 
kich. Także i u nas, w socja­
lizmie, nic nie przychodzi łat­
wo. Każdy krok naprzód wy- 
maga wysiłku rąk i umysłów. 
Tym bardziej takiego wysil-

Dokończenie ze str. 1 
rowania sześciu sobót wolnych 
od pracy w roku 1974.

Biuro Polityczne stwierdziło, 
że dobre wyniki uzyskane w 
styczniu stanowią pomyślny
start do realizacji zadań w
łym roku.

Następnie 
formacji o 
narodowym

wysłuchano 
rozwijającym

ku

ca-

in- 
się

ruchu współza-
yodnictwa pracy dla uczcze­
nia XXX-lecia Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Witając 
z uznaniem te cenne inicjaty­
wy. nodkreślono, że podejmo­
wanie zobowiązań oparte być 
winno o szeroka konsultację z 
brygadami i kolektywami pra­
cowniczymi. o zaangażowanie 
osobiste każdego nraenwnika.

Zobowiązania obok zadań w za­
kresie wzrostu produkcji i popra- 
wi jej efektywności zawierać po­
winny zamierzenia w dziedzin^ 
dalszej poprawy warunków socjał- 
nc-bytowych załóg pracowniczych.

Biuro Polityczne zaleciło 
organizacjom partyjnym, zwiaz 
kowym oraz administracji 
gospodarczej dokonanie we 
wszystkich zakładach oceny 
realizacji programów polepsza 
nur warunków nracv. i spraw 
socjalnych. Podkreślono, że 
siała troska i zdecydowane 
działanie na rzecz zapewnie-
nia przede wszystkim coraz
lenszych rozwiązań w zakre

bezpieczeństwa pracy
urządzeń socjalnych i sanitar­
nych stanowi obecnie i w 
przyszłości doniosłe zadanie 
wszelkich organizacji społecz 
nvch i kierownictw gospodar

Piuro Polityczne wysłuchała 
również informacji rządu o reali­
zacji uchwał XII Płenum KC PZPR. 
Został onracowany harmonogram 
reaHzacji nodwyżek nłac i świad-
rzeń socjalnych. Wnrowadzona
została już w życie regulacja nłnc 
dla pracowników górnictwu Pro­
jekty systemów wynagrodzeń i 
świadczeń socjalnych dla innych 
Rtup zowodowvcb są Onri<’owywa 
n" w porozumieniu z CRZZ przez 
Ministerstwo Pracy, Płac i Spraw

Socjalnych i zainteresowane re­
sorty zgodnie z ustalonymi termi­
nami.

Główny wysiłek rządu jest 
skierowany na dalsze powięk­
szenie produkcji rynkowej.

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego Biuro Bolityczne 
zapoznało się z problematyką 
zawartą w listach wpfywają- 
cych do Komitetu Centralne­
go PZPR. Konsekwentna rea­
lizacja uchwały VI Zjazdu przy 
nosi systematyczną poprawę 
warunków pracy i życia spo­
łeczeństwa i stworzyła klimat 
sprzyjający lepszemu załatwia­
niu codziennych spraw obywa - 
leli Wyraźnie zmniejszyła się 
liczba skarg i zażaleń składa 
nych do KC i innych instytu­
cji.

Biuro Polityczne podkreśliło, że 
wnikliwe i rzetelne rozpatrywanie 
spraw zgłaszanych przez obywateli 
Sianowi ważne zadanie 'nstancji 
partyjnych i ogniw administracji 
Mimo ogólnej poprawy nadal istnie 
ją jeszcze przykłady powierzchow­
nego, bezdusznego traktowania 
skarg i wniosków. Niezbędne jest 
szybkie reagowanie i zdecydowana 
usuwanie wszelkich negatywnych 
zjawisk, które hamują rozwój kra 
ju i utrudniają życie ludziom.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło wstępnie i zatwierdziło plan 
przygotowań organizacyjnych 
do wymiany legitymacji człon 
kowskich PZPR.

Minister spraw zagranicz­
nych złożył sprawozdanie z 
rozmów przeprowadzonych z 
m-nistrem spraw zagranicz­
nych ZSRR w Moskwie w 
dniach 11 i 12 lutego br. Biu­
ro Polityczne w pełni zaapro-

krotnionego
podwojonego, zwielo­

wymaga ten

bowało 
r ace z 
wijania 
1 tyki

wyniki rozmów i pły- 
nich wnioski dla roz- 
dalszej aktywnej po- 

zagranicznej Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

Pomyślny rozwój stosunków 
polsko-radzieckich w pełni od • 
powiada żywotnym interesom 
coydwu krajów, przyczynia się 
no rozwiązywania zadań bu- 
downictwa socjalistycznego i 
komunistycznego. (PAP)

wielki program, który podję­
liśmy. Dla jego wykonania nie 
wystarczy dotychczasowa wy­
dajność, organizacja i tempo 
naszej pracy. Wysiłkowi nasze 
mu towarzyszy przekonanie, 
iż pracując dla Polski — pra­
cujemy dla siebie. I odwrotnie: 
pracując dla siebie, dla po­
myślności własnej rodziny, dla 
jej życiowych perspektyw — 
pracujemy dla Polski.

Bez uporczywego wysiłku 
całego społeczeństwa — poczy 
nania władz centralnych, mi­
mo ich wielkiej wagi, nie mo­
głyby dać pozytywnych wyni­
ków. Tak więc każdy, kto o* 
czekuje, że władze centralne 
rozwhążą wszystkie problemy 
jego zakładu, osiedla, miasta, 
wymaga za wiele od innych, a 
za mało od siebie. Wszędzie, 
w każdym regionie i mieście, 
w każdym zakładzie tworzyć 
należy warunki sprzyjające o* 
siaganiu coraz lepszych wyni­
ków, pobudzaniu inicjatywy 
ludzi pracy i najlepszemu jej 
wykorzystaniu.

Mam pewność, że tu, na ro­
botniczym — górniczym i hut 
niczym Śląsku i Zagłębiu, za­
danie to będzie wykonane w 
sposób wzorowy. Tradycja rze 
telnej pracy, tradycja woli i 
uporu w dążeniu do słusznego 
celu jest dobrym dziedzic­
twem ludu tego regionu, śląs­
kiej klasy robotniczej, śląs­
kich komunistów. Tę dobrą 
tradycję, ideowość i rzetel­
ność, utrwala i rozwija swo­
ja działalnością katowicki Ko­
mitet Wojewódzki partii, wła­
dze państwowe, cały aktyw 
partyjny, gospodarczy i spo­
łeczny. Komitet Centralny wy 
soko ocenia waszą pracę.

A kiedy mowa o wielkości 
naszych zadań, o śmiałości na 
szych ambicji, muszę z całym 
naciskiem powiedzieć, o jed­
nym: o tym, że są one i będą

najgłębiej sprzeczne z wszel­
ką miernością. Mierność i 
poprzestawanie na małym — 
to kula u nogi jakiegokol­
wiek sukcesu, zarówno osobi­
stego, jak i zbiorowego, naro­
dowego. Wszystko, co cenne w 
dorobku naszego kraju, brało 
snę zawsze z chęci doskonale­
nia zastanego stanu rzeczy, z 
woli mierzenia wyżej, osiąga 
n.ia więcej. Szanujemy więc po 
stawę konstruktywnej kryty­
ki, która nie toleruje zła i za­
stoju, która wskazuje, co jest 
do poprawienia i proponuje, 
jak to uczynić. Odróżniamy ją 
od jałowego malkontenctwa.

Partia nasza — kontynuował 
I sekretarz KC — odpowiada 
nie tylko za program rozwoju 
społeczno-ekonomicznego, lecz 
również za dobór środków i 
ludzi gwarantujących jego pra 
widłowe wykonywanie. Odpo­
wiedzialność tę musimy w spo­
sób bardziej konsekwentny re­
alizować, egzekwując od każ­
dego dobre wypełnianie obo­
wiązków na powierzonym mu 
stanowisku. Należy rozróżniać 
odpowiedzialność kolektywną 
od indywidualnej. Ogólny po­
zytywny bilans działalności 
partii nie może rozgrzeszać po­
szczególnych jej działaczy i 
członków z bierności, braku ini­
cjatywy, nieudolności, z nie­
słusznych decyzji.

Ludzie, którzy przodują w 
pracy zawodowej i aktywności 
społecznej są główną siłą po­
stępu, właściwymi twórcami 
sukcesów jakie odnosi nasz 
kraj. Są najcenniejszym boga­
ctwem i najpewniejszą gwaran­
cją pomyślnej przyszłości na­
szego narodu. Jak zawsze, tak i 
obecnie, organizacja partyjna, 
klasa robotnicza, wszyscy lu­
dzie pracy woj. katowickiego 
odpowiadają czynem na wezwa 
nie partii.

Dziękuję Wam, towarzysze, 
dziękuję wszystkim ludziom 
pracy województwa za ofiar­
ny trud, za inicjatywy, za kon­
sekwentne wcielanie w życie 
postanowień VI Zjazdu naszej 
partii, za zaufanie jakim da­
rzycie Komitet Centralny.

Proszę was byście byli prze­
konani. że wszystko co czyni­
my i co czynić będziemy w pizy 
szlości podporządkowane jest 
konsekwentnej realizacji wszy 
strcich postanowień partii i pań 
stwa.

Proszę was, byście byli prze­
konani, że celem naszego dzia­
łania jest najlepiej pojęta służ­
ba socjalistycznej Polsce i lu­
dziom pracy. (PAP)

Ideowo-wychowawcza praca 
ZSL w jubileuszu 30-lecia PRl 
oraz zadania stronnictwa w 
rozwoju społeczno-gospodar­
czym gmin były tematem wczo 
rajszego plenarnego posiedze­
nia Naczelnego Komitetu ZSL 
Na obrady zaproszono gruipó 
terenowych działaczy ZSL 
naczelników gmin oraz człon­
ków gminnych, powiatowych i 
wojewódzkich instancji stron­
nictwa.

Zadania ZSL w obchodach 
30-lecia Polski Ludowej przed­
stawił prezes NK — Stanisław 
Gucwa.

Przypomniał onj że Koniitet 
Centralny PZPR przyjął na swym 
XIII Plenum wielkiej wagi doku- 
mont ideowo-polityczny — tezy 
wierające syntetyczną ocenę dro- 
gi przebytej przez nasz naród w 
ciągu 30 lat oraz wizję polityczne­
go, gospodarczego i kulturalnego 
rozwoju kraju na najbliższe 20-ie- 
cie. ZSL — podkreślił mówca _ 
w pełni podziela ocenę dotychcza 
sowego rozwoju PRL zawartą w 
tezach KC PZPR.

Następnie członek Brezy- 
dium, sekretarz NK ZSL — Bo 
lesław Strużek przedstawił 
uczestnikom obrad zadania 
stronnictwa w przyspieszeniu 
rozwoju społeczno-ekonomicz­
nego gmin. (BAB)

Przed wyborami w W. Brytanii

Ogłoszenie 
listy kandydatów

Ogłoszono listę kandydatów 
w wyborach powszechnych da 
Izby Gmin, wyznaczonych na 
28 lutego br.

lista obejmuje rekordową 
liczbę nazwisk — 2128 (dla 
p< równania — do wyborów w 
1970 roku zgłoszono 1837 kan­
dydatów, którzy ubiegali się o 
650 mandatów w Izbie Gmin) 
W obecnych wyborach — po 
zmianie granic okręgów jest 
ich 635.

Najwięcej kandydatów wy­
stawia rządząca dotychczas 
Pai tia Konserwatywna — 631, 
zaś Partia Pracy — 625. Liczba 
kandydatów zgłoszonych przez 
P:jrtię Liberalną — 316 — jest 
najwyższa od 1910 roku.

70 kandydatów wystawiają 
nacjonaliści szkoccy, 36 — na­
cje naliści walijscy. 44 kandy­
datury wystawia Komunistycz 
na Partia Wielkiej Brytanii.

Premier Edward Heaih staje 
w szranki wyborcze w okręgu 
śićcup, który obejmuje jego 
dotychczasowy okręg — Bex- 
ky. Przywódca Partii Pracy, 
Farold Wilson ubiega się o 
mandat w okręgu Hayton, ko­
ło Liverpoolu.

Zgodnie z ordynacją wybor­
czą, kandydaci składają 150- 
fontowe depozyty. Tracą je 
wszyscy, poza zwycięzcami.

PAP

Zakłady na 30-lecie PRL
Dokończenie ze str. 1

Pracownicy Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego 
w Ostrowie Wielkopolskim wy 
konają ponad plan 10 wagonów 
— chłodni, 25 4-osiowych wę- 
glarek oraz wyremontują 55 
wagonów różnych typów. Za­
kład ten dostarczy również do­
datkowo 200 ton odkuwek do 
części zamiennych do taboru ko 
lejowego. Łączna wartość pod­
jętych tu zobowiązań produk­
cyjnych wynosi 20 min zł. Po­
nadto uzyska się znaczne osz­
czędności drewna, metali kolo­
rowych oraz przyspieszy mo­
dernizację hali produkcyjnej 
i budowę obiektów zakładowej 
szkoły zawodowej.

Pracownicy Zakładów Prze­
mysłu Wełnianego im. J. Nie­
dzielskiego w Bielsku-Białej 
złożyli dotychczas 730 indywi­
dualnych zobowiązań dotyczą­
cych czynów produkcyjnych i 
społecznych. M. in. dzięki sze­
roko spopularyzowanej meto­
dzie „Do-Ro” i oszczędnej gos- 
oodarce surowcami zakład wy­
kona dodatkowo 20 000 mb. tka­
nin i dzianin z wvgospodaro- 
wanej przędzy. Poprawi się 
przy tym jakość wyrobów, co 
przyniesie 2 min zł oszczęd­
ności.

Wśród 10 000 rowerów jakie 
dodatkowo zamierzą wyprodu­
kować w br. załoga Zakładów 
„Predom-Romet” w Bydgosz­
czy znajdują się głównie rowe 
ry składane. Oprócz tego wy­
kona się tu ponad tegoroczne 
zadania 2 000 poszukiwanych 
motorowerów „Komar” i .Fe~ 
gaz”. Jednocześnie w „Prome- 
cie” postanowiono zaoszczędzlC 
surowce za 20 min zł, tj. 4 m*n 
więcej niż zakładał plan.

W lipcu wystawa 
kwiatów w Poznaniu
Związek producentów kwia 

tów, krzewów ozdobnych i 
teriału szkółkarskiego z N7 ’ 
zwrócił się do władz polskie 
z propozycją zorganizowani 
u nas w kraju wystawy. 
ta została przyjęta. Zdecyd0' 
wano, że wystawa zostanie zo 
ganizowana w. Poznaniu, w hp 
cu, na terenie Kombinatu O* 
grodniczego PGR w Naramo­
wicach.

Spodziewany jest udział 
ekspozycji także krajowyc 
producentów. (za)
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W Zakładach Graficznych im. M. Kasprzaka

Siużqc jasnej przyszłości
W charakterze poznańskiej 

dzielnicy Jeżyce przeważa 
to, co ma już swoją la­

tami znaczoną tradycję. Zakła­
dy pracy na przyk.ad — Wie- 
pófama, Goplana, Modena czy 
Wiefamel — nie należą do naj­
młodszych. Również drukarń a 
przy ul. Wawrzyniaka 39, sta­
nowiąca dziś jedną z siedmiu 
placówek Poznańskich Zakła­
dów Graficznych im. Marcina 
Kasprzaka, ma chlubną i bo­
gatą historię (tutaj przeszło 29 
lat temu wydrukowano pierw­
szy numer „Głosu Wielkopol­
skiego”...).' Jednocześni? właś­
nie na Jeżycach można znaleźć 
wiele przykładów dobrego, 
młodzieńczego działania. Spo­
re osiągnięcia ma robot n.cza 
młodzież należąca do Związku 
Młodzieży Socjalistycznej. Dziel 
picowa organizacja ZMS k ó- 
ra liczy około 4 tysięcy człon­
ków, nie należy do najwięk­
szych, a^dnak w roku ubieg­
łym w Turnieju Młodych Mi­
strzów Gospodarności zdobyła 
cna III miejsce w wojewódz­
twie (wypracowano 27 min zło 
tych dodatkowej produkcji). 
Wśród organizacji dz ałających 
w jeżyckich zakładach pracy 
jedną z najlepszych jest ta z 
Zakładów Kasprzaka, zarówno 
gdy mowa o ułatwianiu adap­
tacji społeczno-zawodowej no­
wych pracowników, jak i o re­
alizacji hasła „Młodzież współ­
gospodarzem zakładu”, czy o 
działalności kulturalnej.

„NOWY" NIE JEST SAM

Gdy przychodzi do pracy 
„nowy” (najczęściej po techni­
kum poligraficznym lub po za­
sadniczej szkole introligator­
skiej), otrzymuje na wstępie 
przejrzyście i zachęcająco oprą 
cowany przez Zarząd Zakłado­
wy ZMS „Informator”. Rzecz 
jasna, że na tym nie kończy się 
„odsamotnianie” nowego. Za­
równo koledzy, jak i starsi do­
świadczeni pracownicy starają 
się, aby jego adaptacja prze­
biegała bezkonfliktowo i aby 
szybko znalazł on właściwe wa­
runki dla rozwijania zawodo­
wej i społecznej aktywności. 
Organizacja ZMS szczególnie 
wiele zawdzięcza tutaj tym pra 
cownikom, którzy zasłużyli so­
bie na miano nauczyciela i wy­
chowawcy młodzieży. W ubieg­
łym roku już po raz czwarty 
organizowany7 był plebiscyt. 
Zawsze przebiega on w gorą­
cej atmosferze, a ci, którzy zo- 
stają jego laureatami, bardzo 
sobie cenią wyróżnienie ze 
strony młodzieży. Do najbar­
dziej zasłużonych nauczycieli i 
wychowawców młodych pracow 
ników należy Zenon Haygel- 
mann, kierownik zakładu nr 5, 
Przy ul. Zwierzynieckiej.

ZMS-owcy z Kasprzaka na­
wiązali kontakty z kolegami 
Pracującymi w Domu Słowa 
Polskiego w Warszawie, w Wy­
dawniczej Drukarni w Krako­
wie i w Katowickich Zakła­
dach Graficznych. Odwiedza­
ne drukarnie „bratnich” za­
kładów, mogą poszerzać zasób 
swych zawodowych doświad­
czeń.

AMBICJA
DOBREGO działania

Organizacja ZMS w Zakla- 
ach Graficznych im. M. Ka- 

sp.zaka liczy aktualnie 229 
c?łonków: 112 kobiet i 117 męż­
czyzn.

Skąd ta idealna niemal 
równowaga? — pytam.

st$d, że kiedy przycho- 
zj do nas nowy chłopak, to 

mówimy mu: „dobra, przyj- 
^lerny cię, ale z dziewczyną” 
~~ odpowiedział mi żartem Pv.

— przewodniczacv Zn- 
'^du Zakładowego ZMS (w 
‘^dzie jest aż t-zech Rv. 
"^ow: I — Sójka, II — Bonk, 
~~ Kopczyński...).

n-p-e^w° ^est działać ambit- 
‘ • efektywnie w sytuacji gdy 

^jzyscy pracują na trzy zmia- 
Pc>7 S1.edmiu rozrzuconych po 
sie n3n!U okładach („szukamy 
tvvna Co dzień — razem spo- 

się w niedziele”). A 
w Kasprzaku jest at- 

gan’era- dobrego działan:a O- - 
Da4inCLa Z3Wsze znajduje no- 
kłnH G dyrekcji, Komitetu Za- 
niczo^T80 PZPR- rady robot- 
g0 1 samorządu robotnicze- 
Wziep- ^azde udane przedsię- 
daip «e’ każda dobra impreza 
^łod^ satysfakcję — mówią 
zrnus.7, J" Dz:ałanie wciąga, 

a do samokształcenia.

Organizacyjnej pracy ideo- 
wo-szkolemowej, dobrze słu­
ży Wszechnica Społeczno-Poli­
tyczna, przyciągająca aktualną 
tematyką (obecnie odbywa się 
cykl wykładów „Problemy mło 
dzieży XX wieku”). Na ostat­
niej konferencji dzielnicowej 
Ryszard Sójka rzucił, podchwy

„ ,.szukamy się na co dzień”... Na 
du Zakładowego ZMS - Ryszard 
maszynistq - Józefem Gryskq.

cone już przez inne organizacje 
hasło tworzenia Brygad Pracy 
Socjalistycznej na 30-lec e PRL. 
Młodzi członkowie załogi za­
mierzają ■wydać piękny album 
Bo ludzie poFgrafij mają szcze­
gólne ambicje, aby zawsze po­
kazywać w pracy jak najwyż­
sze umiejętności i jak najlepiej 
— odpowiedzialnie i twórczo —■ 
wykonywać swój trudny i pięk­
ny zawód.

KULTURA 
DLA WSZYSTKICH

— Wiele organizacji może 
nam pozazdrościć warunków 
do pracy kulturalnej — mów:ą 
ZMS-owcy z Kacprzaka. — Ko 
rzystamy z Domu Kultury 
Drukarza. Tutaj odbywają się 
spotkania z aktorami i arty­
stami (ostatnio z Tadeuszem 
Wojtychem. Romanem Kłosow­
skim, Tadeuszem Woźniakiem 
Mieczysławem Święcickim), pre 
lekcje na temat wsnółczesnej 
muzyki, rozmowy z lekarzami 
.Telefonu zaufania”, spotkania 
z ciekawymi l”dźm: i wiele in- 
nvch imnrez. W sali widowi­
skowej Domu Drukarza. gdzi« 
grywały kiedyś takie zespo'v 
jak: Tarpany, Pechowcy, Ex 
eouo. Aspekt i Stress, co wto­
rek odbywają się obecnie im­
prezy tanecmr-rozrywkowc d1” 
młodzieży ZMS z całej dziel­
nice (może w nich uczestniczyć 
około 350 osób). Jest to chy­
ba pierwsza w Poznaniu tak 
„otwa-ta” — prowadzona od­
powiedzialnie i kulturalnie — 
sala tańca.

Najambitniejszą forma kon­
taktu z prawdziwą muzyką jest 
dla młodzieży Zakładów im. 
Kasprzaka pierwszy w Wiel- 
kopclsce i w kraju Robotniczy 
Klub Młodzieżowego Ru^hu 
Miłośników Muzyki „Fro Sin- 
fonika”.

SZTANDAR - 
NAJWYŻSZE WYRÓŻNIENIE

Działacze ZMS w Poznań­
skich Zakładach Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka zapi­
sali w k"onice swej organizacj: 
wicie udanych akcji i działań 
o charakterze ideowym, pro­
dukcyjnym, kulturalno-oświa­
towym i sportowo-turystycz­
nym. Trudno opowiedzieć o 
wszystkim w jednym artykule. 
Najwymowniejszym podsumo­
waniem dobrego i prężnego 
działania jest przyznanie ,.ka<- 
przakowcom” Sztandaru ZMS.

— Uzyskanie sztandaru ies+ 
najwyższym wyróż.n eniem i do 
wodem uznania dla pracy or­

ganizacji — powiedział mi 
przewodniczący Zarządu Dziel­
nicowego, Zbigniew Urban. — 
Sztandar przyznany „Kasprza­
kowi” będzie czwartym zdoby­
tym dotychczas przez Jeżyce...

Wyróżnienie ZMS-owskiej 
młodzieży Zakładów Kasprza­
ka zbiega się w wymowny spo-

zdjęciu: przewodniczący Zarzq- 
Sójka w rozmowie z drukarzem-

Fot. — H. Kamza

sńb z 500-leciem d-ukarstwa 
polskiego i z 75-leciem zakła­
dów. Na zaproszeniu na uro­
czystą wieczornicę z okazji 
wręczenia sztandaru, która od­
będzie się dzisiaj o godz. 17 w 
Auli Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza, przypomniano te da­
ty z drukarskiego kalendarza. 
Zamieszczono też poetycki cy­
tat, kończący się słowami: ... 
jasnej przyszłości służy sztu­

ka czarna”.
Sprawie jasnej przyszłości 

swego kraju służą wraz ze 
wszystkimi członkowie zakła­
dowej organizacji ZMS.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Gdybym pisała pamiętnik...(I)

Organizujemy ambulatorium
dybym w owym czasie 

^7 pisała pamiętnik, przy­
puszczam, że zaczęłabym 

tak...
22. 1. 45 — Generał Mattern 

wydał rozporządzenie, żeby Po 
lacy opuścili twierdzę Poznań. 
Od tej chwili nasze życie ro­
dzinne z pierwszego piętra 
przeniosło się do piwnicy. I 
nie tylko nasze. Chvba żaden 
mieszkaniec Poznania nie ma 
zamiaru opuszczać miasta?

26. 1. 45 — Jakiś żołnierz nie 
miecki chciał koniecznie we­
drzeć się do naszego zabaryka 
dowanego domu, żeby zdobyć 
cywilne ubranie. Kobiety strze 
gące bramy nie wpuściły go. 
Fakt ten komentuje się bez 
przerwy i mimo że artyleria 
wali, że zaczyna brakować 
wody, wszyscy się cieszą. Niem 
cy zrzucają mundury, a więc 
to już początek końca!

27. 1.45 — Mury drżą od wy­
strzałów, tynk sypie się na 
głowy. Zdaje się, że za chwi­
lę zaczną spadać cegły... Jak 
to długo jeszcze potrwa? Kil­
ka kobiet wybiegło na drugą 
stronę ulicy. Pocisk rozwalił 
drzwi piekarni znajdującej się 
naprzeciwko. Przyniosły Chle­
by i ciasto, zaczynione w wiel­
kich dzieżach.

— Ludzie! — krzyczały pod­
niecone — Rosyjscy żołnierze 
są już na Focha! (dzisiejsza ul. 
Głogowska — dop. M. S.).

Kto żyw wybiegał ze schro­
nu. Są! Całujemy się, plącze­
my z radości, ściskamy...

28. 1. 45 — Nasz dziadek po­
stanowił wrócić do swego mi°sz 
kania, na Rynek Łazarski. Nie 
pomagały perswazje, że jeszcze 
niebezpiecznie tam iść. Edward 
noszedł z nim. Wrócił po 
dwóch godzinach z biało-czer­
woną opaską na rękawie.

W poprzednim felietonie 
obiecałem przypomnieć 
najciekawsze spotkania 

z poetami w Klubie „Od 
Nowa”. Sądzę, że warto 
to zrobić nie tylko z krom 
karskiego obowiązku. Osta 
tecznie Poniedziałki Poetyc­
kie funkcjonowały w naszym 
mieście niemal na zajadzie 
cotygodniowych premier tea 
tralnych. Stawały się uzęsto 
kroć wydarzeniami aitystycz- 
nymi dużej miary. Ściągały tłu 
my słuchaczy. Przeszły zapew 
ne w legendę tamtych lat. 
Tymczasem n kt nie próbował 
ich nigdy utrwalić w pamięci, 
chociażby po to, aby mogły 
stać się dla innych punktem 
odwołania.

Wśród w!elu dziesiątków 
owych poetyckich spotkań 
szczególne miejsce zajmuje 
wieczór Jarosława Iwaszkie­
wicza. O tym, by spiowadzić 
Iwaszkiewicza na Paniedzia 
lek Poetycki, myśleliśmy w 
Klubie od dawna, zdając so 
bie sprawę z oczywistych 
względów, które będą stawa­
ły tutaj na pzeszkodzie. Wiek 
poety, stan zdrowia, nawał 
zajęć, dzielące nas obiegłoś 
ci. A także fekt, iż jaK się wy 
dawało, nie mogliśmy stano 
wić jako klub żadnej alrakcj' 
dla wybitnego pisarza. Na­
wet honorarium, które moglis 
my zaoferować, było więcej 
niż skromne, czerpane dopraw 
dy ze studenckiej kieszeni 
Toteż pierwsza odpowiedź poa 
ty na moje zaproszenie po­
twierdzała raczej obawy, 'i 
nic nie wyjdzie z naszych pię* 
nych planów. „Niestety w 
najbliższym czasie - pisał 
Iwaszkiewicz w liście z dnia 
28 stycznia 1962 roku — nie 
będę mógł przyjechać do Po 
znania z powodu innycn 
spraw, które mnie w tym cza­
sie absorbują”.

Korespondencja nasza nie 
urwała się jednak na tym 
liście i czekałem lepszej oka­
zji, aby zaoroszenie ponowić. 
I rzeczywiście — zna'azlem 
wkrótce dobrych sojuszników. 
Teatr Pięciu, kierowany przez 
Stanisława Hebanowskiego 
wystawił „Kwidama" Jarosla 
wa Iwaszkiewicza. Sam Stulek 
(Hebanowski) obiecał napisać 
list do „Iwacha". A ja ze 
swej strony zaprogramowałem 
ewentualne spotkanie z Ja­

— Wstąpiłem do Milicji Pol 
skiej. Obok formuje się punkt 
sanitarny. Chcesz się zgłosić?

Oczywiście, że chciałam.
Jest mroźno, na ulicach leży 

śnieg. W przedwojennym żeń­
skim gimnazjum im. Słowac­
kiego kręci się kilka osób. Ktoś 
zapytał, jakie posiadam kwali­
fikacje. Powiedziałam, że pra­
cowałam jako służąca u nie­
mieckiej lekarki, ale przez czte 
ry lata pomagałam jej w gabi­
necie dentystycznym. I że 
umiem robić zastrzyki, opatry 
wać i dezynfekować rany, ste­
rylizować narzędzia.

Kazali mi zabrać się do 
sprzątania sali.

29. 1. 45 — Na rogu Niegolew 
skich (obecnie Engla — M. S.) 
i Focha leży trup. Już drugi 
dzionek przechodzę obok nie­
go. Niemiecki żołnierz ma naj 
wyżej 17—18 lat, a więc jest 
w tym wieku, co większość mo 
ich nowych koleżanek i kole­
gów w PCK. Pierwszy nieży­
wy człowiek, jakiego z bliska 
ujrzałam.

Potem do takich widoków 
przywykłam.

30. 1. 45 — Zastąp chętnej do 
służby samarytańskiej młodzie 
ży rośnie z godziny na godzi­
nę. Przyjmuje ją przedwojen­
ny pielęgniarz z pogotowia ra­
tunkowego. Piotr Budnik. Na­
leży do nielicznej grupki „sta­
rych”. Również przez pierwsze 
dni poważniejsza wiekiem po­
łożna, p. Kijowska, ome^owała 
sie gronem dziewcząt. Rychło 
jednak odeszła i kierowniczką 
sióstr została Danuta Loty- 
czewska.

Młodzież urządzą ambulato­
rium, znosi łóżka, koce, bieliz- 

z mieszkań okolicznych,nę
opuszczonych przez Niemców. 
Wieść o otwarciu punktu opa­
trunkowego w mig się rozprze

Spotkania autorskie

Wieczór 
Iwaszkiewicza

rosławem Iwaszkiewiczem w 
sposób wyjątkowo uroczysty — 
występ poety, czytanie wierszy 
i aawęda na temat związków 
z Poznaniem, miały poprzedzić 
glosy krytyków i pisarzy oma­
wiające trzy działy twórczości 
dostojnego gościa; poezję, 
prozę i dramat. O poezji mó­
wić miał Ryszard Danecki, o 
prozie — Kazimierz Baitoszyń- 
s.ki, o dramacie - Stanisław 
Hebanowski. „Byłby o mały 
festiwal Iwaszkiewicza — pisze 
w liście z 10 stycznia 1963 r. 
Jarosław Iwaszkiewicz — Już 
chcialem depeszować na no­
wo i jednak przyjechać, ale 
odstraszyły mnie ostatecznie 
mrozy i opóźnienia pociągów. 
W takich warunkach nawet 
mała podróż do Poznania me 
należy do przyjemności — tym 
bardziej że moje zdrowie niby 
to już w porządku, aie bardzo 
„niby to", więc muszę uwa­
żać. Przykre to dia mnie, bo 
bardzo chcialbym byc w Po­
znaniu (nie byłem tam b. 
dawno) mieć ten poniedziałek 
poetycki i zobaczyć „Kwidama” 
(którego nigdy na scenie nie 
widziałem, choć napisałem to 
42 lata temu!) i trocnę poga­
dać z poznańskimi pisarzami, 
ale mi się to nie udało. Szko­
da! Może jak będzie cieplej!”

Mogło s,ię zatem zdawać, że 
całą imprezę trzeba bęazie od 
łożyć „do wiosny” albo „do 
nigdy". A przecież tak się nie 
stało i już na początku lute­
go, zaraz oo powrocie poety 
z Paryża, otrzymałem ust okres 
lający znacznie dokładniej da­
tę przyjazdu. „Bałbym się pew 
nego rodzaju „sesji naukowej’ 
— pisze Iwaszkiewicz - która 
ośmieszyła już niejednego pi­
sarza. Chyba żeby to było zu­
pełnie. ale to zupełnie bezpre­
tensjonalne (np. nie czytane 
ale mówiona). Zresztą sprawi­
łoby mi to pewną przyjem­
ność, zwłaszcza, że w dniu 20 
lutego wejdę w siadarndziesią 

ty rok życia... Patrzę na ka 
lendarz i ogarnia mnie zgro­

strzenia. Przybywa coraz wię­
cej ludzi dobrej woli. Zgłasza­
ją się również dyplomowani 
pielęgniarze i pielęgniarki.

W sali zabiegowej pracują 
ci, co mają największe do­
świadczenie w służbie zdrowia. 
Nasi naczelni „chirurdzy”, to 
22-letni Heniek Borowski i 19- 
letni Janek Strabel. W czasie 
okupacji pracowali jako noszo 
wi w niemieckim szpitalu woj 
skowym. Przez cztery lata pod 
glądali pracę lekarzy, uzupeł­
niając wiadomości sanitarne 
zdobyte przed wojną w harcer 
stwie. W styczniu, gdy front 
zbliżał się do Poznania, kiedy 
lżej ranni żołnierze pełnili w 
szpitalu funkcje salowych, poi 
scy chłopcy zaawansowali do 
roli asystentów. Pomagali le­
karzom przy amputacjach i in 
nych, poważnych zabiegach. 
Potajemnie wynosili ze szpita 
la co się dało i nagromadzili
snory zapas 
tów, które 
przydały.

Borowski

leków i instrumen 
nam się bardzo

był pierwszy w
punkcie PCK, gdyż mieszkał w 
pobliżu, na ul. Hubnera. Dwa 
dni później, Strabel przepro­
wadzony z Jeżyc przez radziec 
kiego oficera, przedarł się pod 
obstrzałem przez tereny targo­
we na Głogowską. Wszedł do 
ambulatorium właśnie w chwi 
li, gdy Heniek opatrywał cy­
wila ranionego w nodbrzusze.

Odtąd przez 
obaj ci młodzi 
wali wszelkie 
giczne. Między 

cztery tygodnie 
ludzie wykony- 
zabiegi chirur- 
innymi amputo

wali rękę ranionemu pod Cy­
tadelą pacjentowi, nazwiskiem 
Stencel. Gdy wiele dm później 
dr Tadeusz Suwalski ujrzał 
wykończenie amputowanego
ramienia, stwierdził że opera-

za. Będę musiał wyjechać 27.. 
Ustalmy więc tę rzecz na 18 
lutego - albo już kiedyś póź 
niej po moim powrocie z za­
granicy”.

Nie odłożyliśmy wszakże te­
go spotkania. Na pewno wie 
lu czytelników pamięta je do 
brze. Ludzie siedzieli ‘>a para­
petach okien, na estradzie, 
dosłownie u stóp gościa, ta 
rasowali przejście. Radio po­
znańskie nagrało cały występ 
w którym było coś z sesji, spot 
kania przy kawie i... torcie 
urodzinowym. Takiej atmosfe­
ry doprawdy się nie '.apomi- 
na. Po spoikaniu natomiast 
odbyło się przedstawienie 
„Kwidama”, po czym - punkt 
dodatkowy i zaplanowany 
spontanicznie — uroczysta ko­
lacja w „Bazarze" przy 
ogromnym, zestawionym bodaj 
z dwudziestu stolików stole...

„Chcialem skreślić do Pana 
parę słów - czytam w liścia 
Iwaszkiewicza z dnia 19 ll 
1963 roku - aby podziękować 
za wczorajszy dzień. Odbyto 
się to wszystko chyba z Pana 
inicjatywy i jestem Panu bar 
dzo wdzięczny za len wieczór 
doprawdy miły i inlcasujący 
(...) I przedstawienie i kola­
cja potem były bardzo mile. 
Mam jednak wrażenie, że mo­
je wiersze me dotarły ani do 
szerokiej publiczności cni do 
was. Żałowałem tego, co uwa­
żam je za oewnego rodzaju 
osiągnięcie - ostateczną roz­
prawę z „literaturą".

Nie umiem powiedzieć, czy 
odczucia poety - cnodzi o 
niepokój „medotarcia do pu­
bliczności" - były słuszne. 
Dla mnie osobiście było to 
nawiązanie nardzo ol.skiego 
kontaktu z poezją, któ a mog 
la spokojnie ukryć się pod ty­
tułem prezentowanego tomu, 
brzmiącym jak prmoctwo; 
„Jutro żniwa”.

A ręczę, że to przekonanie 
dzieliło ze mną wielu.

JÓZEF RATAJCZAK

cia została wykonana prawi­
dłowo. Jak na amatorską ro­
botę. była to wysoka ocena. 
Dziś brzmi ta relacja nieco szo 
kująco, ale nie należy zapomi 
nać, że w tamtym, trudnym 
okresie istniały tylko dwie 
możliwości — pomóc cierpią­
cemu, albo pozwolić mu 
umrzeć bez pomocy.

Od pierwszych prawie dni, 
nasza placówka, która wkrót­
ce przybrała oficjalna nazwę 
Czołówki Przyfrontowej PCK, 
miała dwoje internistów: Eleo 
norę Węs?aw i Lucjana Ty- 
cz.ewskiego. Był dermatolog 
Hieronim Chilewski. przybył 
Konrad Dzięgielewski okulista, 
dr Uchocka, dr Brunon Miku­
ła i inni, ale pierwszy chirurg,
Tadeusz Suwalski 
dopiero pod koniec

zjawił się 
lutego.

powiedziałSiostro
Piotr Budnik — na ul. Śnia­
deckich znajduje się magazyn 
dobrze zaopatrzony w sprzęt 
sanitarny i bieliznę.

Poszliśmy. Dokoła wypalone, 
rozbite domy. Potykamy się o 
gruzy, z niepokojem snogląda- 
my na dymy unoszące się nad 
śródmieściem. Huk ciężkich 
dział nie ustaje. Na Śniadec­
kich zatrzymuje nas patrol ra 
dziecki. Każą natychmiast 
schronić się w bramie. Artyle­
ria przeciwlotnicza ostrzeliwu 
je niemiecki samolot. Wresz­
cie wolno nam wyjść na ulicę. 
Przebiegamy do baraków, znaj 
dujących się na dzisiejszych 
terenach targowych.

Bałagan nieopisany. Skłebio 
ne koce, bielizna pościelowa, 
materiały opatrunkowe. Posła 
nawiamy zarekwirować rów­
nież pasiaste sukienki, białe 
fartuchy i czepeczki. które lot 
ne e’'ipv na noszach dostarcza­
ją do gimnazjum. Od tęgo dnia 
dziewczęta zaczynają wyglądać 
jak sanitariuszki z prawdziwe 
go zdarzenia.

MAGDA STRUMIAN
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LUDZIE I WYDARZENIA
Za trzy dni, w sobotę. Her­

bert Mieś, który dzisiaj 
■ przybywa do Polski na
, zaproszenie Edwarda Gierka, 

kończy czterdziesty piąty rok 
' życia. Chociaż jeszcze młody 
j i już ponad połowę swego życia 

' jest działaczem komunistycz­
ni! nym w Niemczech Zachodnich. 

, a od listopada ubiegłego roku 
przewodniczy Niemieckiej Par- 

p. tii Komunistyczne j (DKP). 
P DKP jest partią komuni- 

" styczną, która od przeszło pię- 
R ciu lat (26. IX. 1968) znowu le- 
j; palnie działa na terenie Repu. 
,■ bliki Federalnej Niemiec. Jest 

partią, której liczba członków 
p nieustannie się zwiększa: od 
। 12 000 w okresie zjazdu w Essen 
,; w 1946 r„ do 33 000 na zjeździe 

; w Dusseldorfie w 1971 r. i do 
, ponad 40 000 podczas n edaw- 
i' nego zjazdu hamburskiego Je-st 
/ to partia ludzi młodych — oko- 
/ ło połowa członków liczy mniej 
/ niż 30 lat życia. DKP ma setki 
’ organizacji w przedsiębiorst- 

|t wach, zarządza dużą liczbą ga- 
J zet zakładowych, a od 1 paź- 
’ dziernika zeszłego roku organ 

.; centralny DKP „Unsere Zeit” 
J ukazuje sie jako dziennik.

Herbert Mieś mówi, że wszy- 
4 stko co zdobył w życiu — za- 

■wdzięczą twardym zmaganiom 
./po stronie swoich towarzyszy i 
‘ wraz z nimi. Jest synem rodzi- 

. ny robotniczej, urodził się 23 
r lutego 1929 r. w Mannhe-mie.

r ■

Moda na niskie 
h temperatury 
! „Gorenje”, znany w Europ:e 
■. jugosłowiański producent au- 
■■ tomatycznego sprzętu domo- 
j wego. zaprezentował ostatnio 

. swój najnowszy szlagier han- 
'■ dlowy. Są to zamrażalki, w któ 

. tych produkty przechowywać 
i można w tzw. głębokim zamro- 

źeniu, czyli w temperaturze od 
7 minus 25 do minus 32 stopni. 
■; Padania rynkowe wykazały, że 
J ten właśnie typ urządzenia ro- 

bi ostatnio dużą karierę i jest 
■ ostatnią ,,modą” w europejskich 
L kuchniach. (PAI)

Jego ojciec był palaczem i 
członkiem Komunistycznej Par 
tii Niemiec (KPD). — Pierwsze 
wykształcenie z zakresu poli­
tycznego abecadła otrzymałem 
w domu — podkreśla przewod­
niczący DKP — i to też wy­
warło decydujący wpływ na 
całym moim życiu.

W 1943 roku rozpoczął naukę 
w seminarium nauczycielskim, 
z którego został usunięty w 
związku z odmową ochotnicze­
go wstąpienia do szkoły ofi­
cerskiej Wehrmachtu. Do za­
kończenia wojny pracował ja­
ko robotnik w zakładach bu­
dowy turbin „Brown Bovery” 
w Mannheim. Upadek faszyzmu 
przeżył jako uwolnienie od 
gwałtu, biedy, przelewu krwi 
oraz wrogich ludzkości dogma­
tów tyranii.

Zaraz po wojnie, w siedem­
nastym roku życia, znalazł się 
pośród towarzyszy, którzy po­
woływali do życia dzielnicową 
organizację Komunistycznej 
Partii Niemiec w Mannheim — 
Schoenau. W następnych la­

tach powierzano H. Miesowi 
coraz bardziej odpowiedzialne 
funkcje w partii komunistycz­
nej i w antyfaszystowskim ru­
chu młodzieży. W tym czasie 
zdobył też kwalifikacje druka- 
rza-składacza.

Od 1949 r. do wydania w 1951 
r. w Republice Federalnej za­
kazu działalności organizacji 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) H. Mieś należał do gro­
na czołowych jej funkcjonariu­
szy, będąc kierownikiem cen­
tralnego biura FDJ w Niem­
czech Zachodnich.

W 1954 roku wszedł w skład 
Zarządu Federalnego KPD: w 
1956 r. po delegalizacji tej par­
tii. postawiony został w stan 

oskarżenia. W tym też roku roz­
począł studia w moskiewsk m 
Instytucie Planowania Gospo­
darki Narodowej, które ukoń­
czył w 1959 roku. I ponieważ 
po powrocie do kraju wciąż 
był aktywnym działaczem pod­
ziemnej KPD, kilka razy go 
aresztowano, a ponadto poniósł 
też sporo osobistych ofiar. Je­
go troje dzieci — dwie córki 
liczące obecnie 20 i 18 lat oraz 
13-letni syn — przez długie 
okresy swego życia pozbawione 
były ojca.

H. Mieś przyłączył się w 
1968 r. do grupy założycielskie^ 
Niemieckiej Partii Komuni 
stycznej (DKP); na pierwszym 
jej zjeździe został wiceprzewod 
niczącym partii, a od listopada 
1971 r. był jednocześnie kie­
rownikiem Sekretariatu. Te 
funkcje pełnił do listopada 
1973 r„ kiedy to został wy­
brany przewodniczącym par. 
tii. Komentując swój wvbór 
na to stanowisko. Herbert Mieś 
stwierdza: — W pierwszej ko­
lejności ogarnęła mnie radość 
z tytułu zaufania, którym mnie 
obdarzono, ale jeszcze ba^dz ei 
odczuwam odpowiedz:alność. 
którą na siebie przyjąłem, za­
równo osobiście, jak i jako 
cząstka kolektywu. W tym oo- 
mocne mi jest tylko jedno: 
praca, praca i jeszcze raz pra­
ca.

TADEUSZ KACZMAREK

Praca 9 Nauka
Potrzebna pomoc domo­
wa na probostwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18918g.
Uczennice do krawiectwa 
— przyjmę. Poznań, ulica 
Kniewskiego 16a m. 20.

18961g
Zatrudnię uczniów w za­
wodzie wod.-kan i c. o. 
Poznań, ul. Bułgarska 
154a m. 3. 18913g
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18800g.

Kupno ® Sprzedaż

USŁUGI DLA LUDNOŚCI! $

TELEWIZJA
W młynie 

nad Lutynią
W osiemdziesiątą rocznice uro­

dzin Jarosława Iwaszkiewicza, 
Teatr TV przedstawił adaptacie 
iednego z opowiadań znakomitego 
pisarza, pod tytułem „Młyn nad 
Lutynią”.

Akcja tej opowieści rozgrywa sie 
nodczas ostatniej wojny światowej, 
która pozostaje jednak tylko nie­
widocznym tłem, siła sprawcza wv 
darzeń, jakie rozgrywają sie w 
młynie nad rzeka T.utynią Wpraw 
dzie trudno znaleźć pełny ekwi­

ty I waszkie wieżo wskieh opowia­
dań. niemniej adaptatorowi i reży­
serowi spektaklu, Andrzejowi Za­
krzewskiemu udało sie w znacz­
nym stopniu odtworzyć klimat cha 
rakterystyczny dla tvch opowia­
dań. owa atmosferę złożoną z me­
lancholii pejzażu, półtonów i wy­
ciszeń, kt6rvmf tak mistrzowsko 
operuje autor „Panien z Wilka”.

Mocna strona poniedziałkowej 
inscenizacji „Młvna nad I utynia” 
była obsada aktorska. Doskonałym 
aktorstwem błysnęli. Jak zwykłe 
zresztą. Ryszarda Hanin i Henrvk 
Borowski jako starzy ludzie, któ­
rych niezachwiane poczucie spra­
wiedliwości popycha do samosądu 
wykonanego na kochanym przecież 
wnuku. Ponadto wystąpili: Marek 
Lewandowski, Danuta Rastawicka, 
Tadeusz Janczar, Wacław Kowal- 

(km)

Kupię bonv PeKaO. Tel. 
675-439, po 16. 18930g
Odznaki wojskowe przed 
wojenne, oryginalne — 
wymienię na starą anty­
czną broń. Poważne ofer­
ty z opisem „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18878g.
Sprzedam pianino. Osie­
dle Warszawskie, Powidz 
ka 4. 18888g
Sprzedam zegarek nowy 
złoty Doxa, automat. Tel. 
654-83. 1891 Ig
Sprzedam w dobrym sta­
nie wózek głęboki dziec. 
— beż. Poznań, ul. Sło­
wackiego 24 m. 3.

18909g
Sprzedam nową maszynę 
kalkulator elektroniczny 
Elitę Electronic, model 
1000-12, NRF. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18919g.
Sprzedam nową wagę u- 
chylną sklepową, nośność 
’0 kg. Telefon 640-89.

18929g
Sprzedam jadalnię orzech 
kaukaski. Skryta 8 m. 9.

18943g
Sprzedam maszynę kalku 
lacyjna elektroniczną, wie 
lodziałaniową. posiadam 
kwit celny i wycenę rze­
czoznawcy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
I8771g. ______________
Pilnie sprzedam zegar 
stojący Chippendale. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 18843g.
Sprzedam szafę kombino 
waną. Ul. Husarska 3 m. 
4. 18811g
Sprzedam większa ilość 
mierzwy, młodą. kotną 
kozę, tryka hodowl. Po­
znań, Obornicka 181.

18831g

Sprzedam płytki łazienko 
we. Poznań - Smochowi- 
ce, Karlińska 11. ' 18779g
Pieczarkarnię nowoczesną 
pełnym wyposażeniem 540 
m*. sprzedam koło Pozna 
nia. Tylko poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18948g.
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Wielobranżowa 
Usługowa Spółdzielnia Pracy 

„CZYSTOŚĆ" 
Poznań, ul. Mickiewicza nr 36
Poleca usługi dla ludności w zakresie:

• uszczelniania okien taśmą aluminiową, 
• zakładania szyn do firan i zasłon wraz 

z karniszami, metodą wstrzeliwania.

ZLECENIA PRZYJMUJE ZAKŁAD nr 18 
Poznań, ul. Łukaszewicza 34, tel. 652-38 

Posiadamy duży wybór karniszy! 
1301-Kl

Sprzedam Nysę-Towos — 
typ 501, po przebiegu 
60.000 km. stan dobry. Mu 
rowana Goślina. L. Grze­
szczyk. 18755g
Kupię bony PeKaO na sa 
mochód. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 18882g
Przyczepę bagażową do 
samochodu, 500 kg ładun­
ku kupię. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18799g.

• Lokale

walent teatralny dla pięknej pro-ski i in.

Udane starty

® Samochody
Sprzedam Skodę 100 S, 
rocznik 71, przebieg 
47.000. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19018g
Sprzedani Warszawę M-20 
rocznik 1957. Gabryel Ka 
łuża, Śrem, ul. Dąbrow­
skiego 5, tel. 963. 18946g
Sprzedam Zuka i Wołgę 
M-21, po remoncie. Swa­
rzędz, Osiedle Jasin. ul.
Nowa nr 2. 18947g
Kupię Fiata 125p 1300 lub 
Skodę S 100 de Luxe. O- 
ferty z ceną ..Prasa”. — 
Grunwaldzka 19 dla 18956g
Sprzedam czołową szvbę 
do Mercedesa Dak Wia­
domość: ul. Albańska 22 
m. 4, godz. 10—13. 18829g
Sprzedam Syrenę 105, z 
gwarancją. Rataje. Osie­
dle Oświecenia 44 m. 4. 

18844g

Mieszkanie własnościowe 
M-3 w Poznaniu — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18774g.

Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnia i 1 pokój oddziel 
nie plus wspólna kuchnia 
zamienię na 2 mieszkania 
pokoju z kuchnia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18838g.
M-3 lub M-2 własnościo­
we. kupię Najchętniej 
dzielnica Grunwald — Je 
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18886g
Zamienię mieszkanie ko­
lejowe. samodzielne, kom 
fortowe, trzypokojowe, 
piece, balkon, na podob­
ne mniejsze lub kwate­
runkowe Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18895g
Poszukuję M-2 lub M-3 — 
na okres jednego roku, 
płatne z góry Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18899g. _________
Zamienię samodzielny po 
kój z kuchnią, wspólny 
korytarz i łazienka, I pię 
tro — na większe do II 
piętra. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18903g
Gdańsk! Zamienię 2-poko 
jowe mieszkanie 50 m* — 
na mniejsze lub większe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
I8945g.

Wydzierżawię w okoli­
cach Rataj lub Winograd, 
lokal na pracownię cu­
kierniczą o powierzchni 
powyżej 70 m*. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18953g. ________________  
Kawaler pracujący, uczą 
cy się. członek spółdziel­
ni. poszukuje pokoju — 
najchętniej nieumeblowa 
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18867g
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18876g.

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwa Państwowej 
Komunikacji Samochodowej. Oddział II w p0. 
znaniu, ul. Traugutta 1/9 — zatrudni natych­
miast:

— kierowców z I lub II kat. prawa jazdy 
(istnieje możliwość brania udziału w 
przewozach międzynarodowych),

— operatorów dźwigu z uprawnieniami 
operatora oraz I lub II kat prawa jazdy 
(istnieje możliwość brania udziału w 
przewozach międzynarodowych),

— pomocników kierowcy z III kat. prawa 
jazdy,

— monterów samochodowych,
— robotników przeładunkowych.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w

Dziale Spraw Osobowych — pokój 109
1199-K1

Poznańskie Przedsięb’ stwo Przemysłu Ga­
stronomicznego — Oddział Restauracji w Po­
znaniu, ul. Kram? ska 1 — zatrudni natych­
miast na stałe, względnie okresowo na czas 
organizowanych imprez targowych każdą ilość 
pracowników na pełen etat 1 ; niepełny wy­
miar czasu pracy, z wykształceniem podstawo­
wym, zasadniczym i średnim — na stanowiska:

— kierowników zakładów gastronomicznych, 
— bufetowe, 
— blokierki,
— pomoce kuchenne,
— kucharze,
— kelnerzy,
— palacza,
— toaletowe.
Dla pracowników zamiejscowych przedsię­

biorstwo zapewnia mieszkanie w kwaterach 
prywatnych nieodpłatnie i ponosi koszt dojaz­
dów wg obowiązujących przepisów.

Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość wyży­
wienia za odpłatnością.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbioro­
wym pracy pracowników przemysłu gastrono­
micznego.

Kandydaci reflektujący na podjęcie pracy na 
stanowiskach pracowniczych wyżej podanych, 
proszeni są o zgłoszenie się w godz 10—13 w 

i Dziale Spraw Osobowych Oddziału Restauracji
Poznań, ul. Kramarska 1, tel. 539-34.

| 1022-K1

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Latex” w No­
wym Tomyślu, ul. Kolejowa 59 — zatrudni 
zaraz:

kierownika technicznego — wymagane wy­
kształcenie wyższe chemiczne lub średnie 
+ praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
dział kadr, tel. Nowy Tomyśl — 258. 204-K1

Turystyka w zimie
poznańskich pływaków

Coraz częściej Startują pływacy. Po rozegranych niedawno mis­
trzostwach okręgu, kolejną próbą dla reprezentantów Poznania w 
tej dyscyplinie były mityngi w Bydgoszczy i Krakowie.

W pierwszym z nich uczestniczy 
li m. in. zawodnicy ze Szwecji, 
Austrii, NRD, Węgier i Bułgarii. 
Plonem zawodów były dwa rekor 
dy Polski w kategorii seniorek.

Centralna liga 
w zasięgu poznaniaków

Trzy drużyny ubiegać się bę­
dą w tegorocznych rozgrywkach o 
awans do Centralnej Ligi Junio­
rów hokeja na lodzie, w grupie 
północnej. Są nimi zespoły HKS-u 
Bogdanki, warszawskiego Okęcia i 
nie wytypowany jeszcze zespół Ło 
dzi.

Rozlosowano już terminarz spot 
kań, zgodnie z którym młodzi ho 
keiści poznańscy pierwsze mecze 
rozegrają 2 i 3 marca w Warsza­
wie, gdzie zmierzą się z drużyną 
Okęcia.

Hokeiści Bogdanki, po niepowo 
dzeniach w latach ubiegłych, obec 
nie mają duże szanse na ponow­
ne wywalczenie awansu, w ra­
mach spotkań treningowych wy- 
s*ąpili oni niedawno w Toruniu/ 
gdzie po zaciętej grze, ulegli ak­
tualnemu wiceliderowi tabeli — ju 
niorom Pomorzanina, tylko 7:4.

(zb)
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Ustanowiły je Wieczorkówna z 
miejscowej Astorii na 200 mot. — 
2.31,8 oraz Skolarczyk z Unii Tar­
nów na 100 klas. — 1.17,7.

Wygrał swe konkurencje również 
Smiglak (Lech), zwyciężając na 
100 klas, w czasie 1.09,8 oraz na 
200 klas. — 2.31,6. W tym drugim 
wyścigu poznaniak stoczył pasjo­
nującą walkę z reprezentantem 
Szwecji, rewanżując mu się za po 
rażkę poniesioną w Pucharze Eu­
ropy.

Drugie miejsce w wyścigu na 100 
klas, zajęła reprezentantka Warty, 
Cabaj uzyskując rezultat 1.24.4. W 
wyścigu na 200 m Cabaj pokonała 
m. in. mistrzynię Polski „żabka- 
rek” — Skolarczyk. Poznanianka 
uzyskała czas 2.48,0.

Do grona najlepszych grzbiecis- 
tek awansowała także Wender 
(Lech), zajmując trzecie miejsca w 
wyścigach na 100 i 200 m, z czasa 
mi odpowiednio 1.14,4 i 2.36.5. 
Czaplicki (Warta), był trzeci w 
wyścigu na 200 m m.ot. z czasem 
2.14.6. /

Na mityngu w Krakowie najle­
piej / zaprezentował się Żugaj 

/(Lech), zajmując drugie miejsce 
w wyścigu na 200 m grzbietowym. 
Lechita uzyskał czas 2.21.0, pokonu 
jąc m. in. absolutnego rekordzis­
tę Polski na tym dystansie Dłu- 
cika — Wisła. Te rezultaty sa po 
myślnym prognostykiem u progu 
sezonu, wynika z nich, że forma 

■ pływaków .zwyżkuje. (zb)

Turystyka zdobywa coraz szersze 
grono zwolenników w pow. obor­
nickim. Dowiódł tego sobotnio-nie 
dzielny Zimowy Rajd Kolarski, po 
raz pierwszy zorganizowany przez 
Koło PTTK w Rogoźnie, PKKFiT 
oraz KH ZHP. Startowało w nim 
bowiem 173 turystów z całego po­
wiatu, którzy jadąc szlakiem wyz­
wolenia tego regionu, zapoznali 
się z jego rozwojem społeczno-go 
spodarczym. Najliczniejszą grupę 
stanowili harcerze ze szczepu w 
Murowanej Goślinie. Meta rajdu 
znajdowała się w rogozińskiej 
Szkole Podstawowej nr 2, gdzie m. 
in. rozegrano rowerowy tor przesz 
kód. Najsprawniejszym uczestni­
kiem rajdu okazał się reprezen­
tant gospodarzy — Zbigniew Basz 
czyński, wyprzedzając Andrzeja 
Staszaka z ZSZ w Obornikach.

Do udanych należy też zaliczyć 
dwudniowy X Zimowy Spływ Ka 
jakowy Gwdą, na 34-kilometrowej 
trasie z Piły poprzez Kalinę do 
Ujścia. Przy pięknej — iście wio­
sennej pogodzie, przemierzyło ją 
około 200 kajakarzy — turystów z 
terenu 6 województw, którzy wy­
nieśli z tej imprezy moc wrażeń. 
Złożyli również — z okazji 29 ro­
cznicy wyzwolenia Piły — wieńce 
i kwiaty na mogiłach żołnierzy 
polskich i radzieckich. Za spraw­
ną organizację słowa uznania nale 
żą się Radzie Zakładowej Faro- 
wozowni I kl. w Pile i Okręgowej 
Komisji Turystyki Kajakowej 
PTTK w Poznaniu. (bop)

Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym
„AGROMA"
w Poznaniu, ul. Katowicka 1

INFORMUJE

P. T. KLIENTÓW i ODBIORCÓW, ŻE PROWADZI

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW ROLNICZYCH
Następujących typów:
W „Tarpan 233” — cena 190.000,—
® „Syrena R-20 Lux” — cena 85.000,—
9 „Syrena R-20 Standard” — cena 74.000,— zł

Sprzedaży dokonuje się wyłącznie za gotówkę lub za pośrednictwem SOP 
dla odbiorców z województw: koszalińskiego, szczecińskiego i poznańskiego

Pęawo do nabycia samochodów posiadają wyłącznie rolnicy 
indywidualni, ogrodnicy i pozostali odbiorcy indywidu’1’1 
Najmujący się produkcją rolną (pszczelarze, hodowcy UP*'*

Wnioski wraz z zaświadczeniami z Urzędu Gminy. należy składać pod adresem 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym „A GROM A 
Poznań 60-967, ul. Katowicka nr 1 — telefon 750-51.

O TERMINIE REALIZACJI DECYDUJE KOLEJNOŚĆ WPŁYWU WNIOSK^.



Przetargi Pracownicy poszukiwani
przedsiębiorstwo PGR Dobrojewo, powiat Sza-
>ły - og^sza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w 1974 r. następujących robót 
budowlano - montażowych:

i pGR Pożarowe — nadbudowa trzech bu­
dynków mieszkalnych.

2 pGR Pożarowe — pobudowanie dwóch 
budynków gospodarczych.

3 pGR Dobrojewo — budowa obory. 
pGR Dobrojewo — pobudowanie budyn­
ku wagi wozowej.

Dokumentacja do wglądu w dziale inwesty-

CJpo przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
-aństwowe, spółdzielcze i prywatne.
P Oferty prosimy składać w terminie 14 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie przedsię­
biorstwa w dniu następnym.
P Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wy- 
hnru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny.412-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Spożyw­
czego - Oddział Ogólnospożywczy w Poznaniu 

zatrudni zaraz z terenu m. Poznania i pow.
poznańskiego:

sprzedawców na cały i niepełny wymiar 
godzin,

—- kierowników sklepów,
— ajentów na kioski spożywcze, 

robotników magazynowych 
roznosicieli mleka butelkowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­
wych — pokój 505, 506, V piętro, przy ulicy 
27 Grudnia nr 13. 1269-K1

Dyrekcja Szpitala Miejskiego w Poznaniu przy 
ul. Lutyckiej — zatrudni zaraz:
~ praczki do nowoczesnej zmechanizowa­

nej pralni,
— salowe do pracy w systemie 2-zmiano- 

wym.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — telefon 

408-31, wewn. 324. Dojazd autobusami MPK li­
nii 51, 60, 68, 72. 1536-K1

Praca S Nauka |
nziewiarka, przyjmie pra 
' Oferty „Prasa”, Grun 

Waldzka 19 dla 18164g.___  
^^rća-potrzebny zaraz 
(zamianą mieszkania). O- 
Mrtv — „Prasa”, Grun­
waldzka 1® dla 18504g.

lakiernika samochodowe 
M _ przyjmie Raczyń­
ski Poznań, ul. Biegań­
skiego 9, tel. 543-66 (do- 
jazd autobusem nr 51 z 
placu Wielkopolskiego do 
ul umółtowskiej).

18950g

Przvjmę szlifierza - poler 
nlka i ślusarza. Oferty 
prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 19187g. _________
Malarzy i uczniów, przyj- 
me Ul. Findera 24 m. 8.

20740g

Uczennica do zawodu fry 
zjerskiego, potrzebna. Ul. 
Gwardii Ludowej 19.

20835g

Potrzebna pomoc domowa 
na parę godzin. Kancler­
ska 11 (Grunwald).

21008g

Kucharz zdolny, do restau 
racji, pilnie potrzebny.

Pomoc domowa lub samo 
dzielna gosposia do 3 o- 
sób, dochodząca, ewentu­
alnie na stałe (osobny po 
kój) potrzebna. Poznań, 
Małopolska 21, po godzl-

Sprzedam łukl do tune­
li foliowych z PCW. Mącz 
kowski, Ruchocice, pow. 
Wolsztyn. 190p

nie 16. 21041g
Sprzedam tanio piec ju­
gosłowiański węglowo-ga 
zowy, mało używany. Tel.

Małżeństwo wiek średni, 
podejmie dozorstwo, wa­
runek mieszkanie, może 
być małe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20263g.

Polski. rosyjski, francu­
ski, niemiecki, angielski 
(zwłaszcza klasa I, II li­
ceum, technikum)1 pod o- 
pieką pedagogów. Trau­
gutta 19 m. 6. Zgłoszenia
godz. 19—20. 20193g
Korepetvcje z matema­
tyki. Tel. 474-88. I»175g

Kupno Sprzedaż
Kupię butlę do gazu „Pro 
pan - Butan”. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21003g.

, Doświetlane sadzonki po 
midorów Revermun, Euro 

| cross, Potentat. Zelandia, 
sprzeda Psarski, Śmigiel, 
św. Wita 33, tel. 178.
Sprzedam młode pieski

Dobre warunki. Oferty — | pekińczyki z rodowodem.
„Prasa”. Grunwaldzka 19 1 _ ... -- —
dla 2U00g.

Ignacy Dalibor,
Śmigiel, Lipowa 1.

64-030
213p

Dnia 18 lutego 1974 r. zmarł nagle, prze- 
żywszy lat 62 mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec, teść i dziadek

JAN STASIŃSKI
o czym zawiadamiają pogrążeni 

w smutku
żona, córki, zięć i troje wnuków

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu komunalnym 
w Pile.

■■
212922

W dniu 18. II. 1974 r. zmarł nagle na 
posterunku pracy, przeżywszy lat 62

TOWARZYSZ

JAN STASIŃSKI
z-ca dyrektora d/s technicznych 

Zakładu Produkcyjnego w Wągrowcu 
wieloletni, ceniony pracownik przemysłu 
ziemniaczanego, zasłużony racjonalizator 
produkcji, odznaczony Żłotym Krzyżem 
Zasługi i Brązowym Medalem Za Zasługi 
dla Obronności Kraju.

W Zmarłym tracimy doskonałego orga­
nizatora, wspaniałego człowieka i kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
najgłębszego współczucia.

Związkowa Rada Przedsiębiorstwa 
Komitet Zakładowy PZPR 

Dyrekcja
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 

Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21. II. 1974 r. 
0 godz. 14 na cmentarzu komunalnym 
w Pile.

460-K2

Dnia 18 lutego 1974 r. zmarł nagle pra- 
cownik Oddziału Spółdzielni Pracy „Spe- 
aytor” w Kaliszu

WŁODZIMIERZ PTAK
w wieku lat 20.

Rodzinie Zmarłego najserdeczniejsze 
yrazy szczerego współczucia składają 

cała załoga i kierownictwo 
Dóldzielni Pracy „Spedytor” w Poznaniu, 

ul. Dąbrowskiego 89.
454-K2

t ^n^a 18 lutego 1974 r. zmarł, opatrzony 
na Sakramentarni św., przeżywszy lat 92 
deRZ ukochan7 ojciec, dziadek i pradzia-

dr STANISŁAW DZIANOTT
adwokat

Obędzie się dnia 21 bm. o go- 
ie 15 w Rzeszowie.

Pogrążone w głębokim smutku

dzieci z rodzinami
n ezno, Poznań, Chicago, Meksyk.

**—-111 213022

462-96. 18818g
Sprzedam maszynę cztero 
działaniową Facit. Tele­
fon 434-79, od godz. 10—12. 
_____ 19037g
Sprzedam stół okrągły, 
rozkładany, krzesło fry­
zjerskie. Ratajczaka 32
m. 34. 19055g

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, całkowicie skła­
dane, poleca wytwórnia, 
Orzeszkowej 13. 19187g
Sprzedam tanio Inspekty 
składane. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 19200

Piec 4-palnikowy elek­
tryczny, jugosłowiański, 
bojler niemiecki, sprze­
dam. Poznań, ul. Sienkie-
wieża 10 m. 2. 20565g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

20717g
Garaż blaszany — sprze­
dam. Szamotulska 88 m.
5, względnie Polna 5 m.
5. 2O844g

Żamterłę kom
fortowe, kwaterunkowe 
mieszkanie w centrum 
Opola (z możliwością na­
bycia na własne), na 2 
lub 1 pokój z kuchnią w 
centrum Poznania. Zgło­
szenia: Janina Perz, Gnie 
zno, Kilińskiego 9.

 214p

Pokój 22 m2, słoneczny z 
tarasem na ogród, wysoki 
parter, kuchnia, łazienka 
wspólna z jedną rodziną 
(osobne liczniki) — żarnie 
nię na podobne lub więk­
sze może być wyższe pię­
tro. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 19358g.

Zamienię duży pokój z 
kuchnią, telefon, Warsza 
wa — MDM i pokój z ku 
chnią Poznań, śródmieś­
cie — na 2-pokojowe mie 
szkanie w Poznaniu z c. 
o., I piętro lub wyższe z 
windą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19519g

Sprzedam sześciopiętrową 
baterię do wychowu dro 
biu. Leszno, Bema 29. 
___________  249p

Sprzedam okazyjnie no­
wą ubijaczkę oraz dozow 
nicę do rurek włoskich. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21O3Og.

Katowice - centrum! 2 po 
koję, kuchnia, c. o., te­
lefon, garaż, kwaterunko 
we — zamienię na 0'”' 
ne w Poznaniu. Listy kie 
rować: „641” — Biuro O- 
głoszeń, Katowice. 327-K2

® Nieruchomości

© Samochody

Sprzedam oparkanioną 
działkę 2400 m2. na skra­
ju Lubonia, pod budow­
nictwo szklarniowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 193p.

Wartburg 353, Fiat — ku­
pię. Poznań, Osiedle Pia­
stowskie 7 m. 16. 20364g

' Sprzedam Warszawę 224, 
| rok 1970, nowy silnik,
j przebieg 2.000, cena 65.000.
Oferty — „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 21084g,

Sprzedam okazyjnie Wart 
burga 353, stan idealny — 
cena 118 tys. Henryk Wo- 
roch, Grąbkowo 28, pow.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe ponad 60 m2 lub 
domek jednorodzinny lub 
część w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20555g.
Sprzedani połowę domu 
wraz z ogrodem o po­
wierzchni 520 m2. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20801g.

Rawicz. 248p

Kupię bony PeKaO na 
Fiata 125p. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2M39g.

Lokale
Poszukuję w Poznaniu od 
1 marca — M-l lub M-2 
na okres jednego roku. 
Tel. Warszawa 27-68-51 lub 
oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20744g.

Dnia 16 lutego 1974 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie

TADEUSZ HANSZ 
kierownik magazynu, 

długoletni pracownik naszego Przedsię­
biorstwa.

W Zmarłym utraciliśmy ofiarnego pra­
cownika oraz serdecznego kolegę.

Kierownictwo, Rada Zakładowa, 
Podstawowa Organizacja Partyjna 

i pracownicy 
Biura Zbytu Łożysk Tocznych w Poznaniu. 

1521-K1

Dnia 18 lutego 1974 r. zmarł nasz dłu­
goletni przewodniczący POD

SYLWESTER PALUCH
W Zmarłym straciliśmy cenionego spo­

łecznika, szlachetnego człowieka i nieod­
żałowanego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy serdeczne 
współczucie.

ZARZĄD
Pracowniczego Ogrodu Działkowego 

im. Roosevelta w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lutego 1974 
roku o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

tDnia 17 lutego 1974 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy 

maż, ojciec, teść, dziadek, przeżywszy 
lat 73

ANDRZEJ KUNIKOWSKI 
powstaniec wielkopolski, 
podporucznik rezerwy, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym, Krzvżem Walecznych, 
Prązowym Krvvem Zasługi, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności, Odznaka Tysiąc­
lecia i Honorową Odznaką m. Poznania. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku noprażeni
żona i syn z rodzina

21’482

tDnia 18 lutego 1974 r. po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach zakończył

swoie pracowite życie nasz drogi 
i teść, kochany brat, szwagier i 
oraz najlepszy dziadek, przeżywszy 
śp.

ojciec 
wuiek 
lat 80,

SYLWESTER PALUCH 
emeryt PKP, 

długoletni prezes 
Pracowniczych Ogródków Działkowych 

im. Roosevelta.
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lutego br. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczjńskim. 
W smutku pogrążone 

córki z rodziną
Prosi się o nieskładanie kondolenoji.

Poznań, ul. Skryta 8 m. 4. 21283g

Kupię działkę budowla­
ną. Oferty „Prasa’’ Grun 
waldzka 19 dla 18890g.

Kupię domek jednoro­
dzinny do 170.000 zł (go­
tówka). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18894g

Sprzedam dom, pokój z 
kuchnią wolne, 1300 m2 
ziemi, Luboń 4. Informa­
cja: Swarzędz, ul. Wilkoń
skich 7. 18832g

Sprzedam domek w Mię­
dzychodzie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18960g.

PLANTATORZY LNU!
a

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - g
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO g

INFORMUJE, ŻE WCHODZĄ W ŻYCIE

NOWE, KORZYSTNIEJSZE WARUNKI
KONTRAKTACJI LNU NA SŁOMĘ n
♦ Dotychczasowa cena nasion dostarczonych w słomie B

oraz luzem wynosiła 800,— zł za 100 kg.
♦ Nowe ceny — według 

tatorzy, dostarczający 
wynoszą:

— w słomie 1.400,—

których będą rozliczani plan-
plon z plantacji 1974 roku —

luzem 1.580,—
zł za 100 kg nasion, 
xł za 100 kg nasion.

♦ Ceny sprzedaży nasion na obsiew plantacji w 1974 
roku pozostają bez zmian. Średnia wartość plonu 
z ha wzrasta o 3—4 tysiące złotych.

KONTRAKTUJCIE LEN NA NOWYCH WARUNKACH.

Zjednoczenie Przemysłu Lniarskiego 
_______________' ______ 248-K2

Kupię dom, rozpoczętą 
budowę lub działkę, bli­
sko komunikacji. Posia­
dam mieszkanie własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18927g

Punkt Wyprawy Skór Fu
terkowych Gorzowie
Wlkp. — informuje, że do 
odwołania nie przyjmuje 
do garbowania skór ow­
czych i króliczych.

245 p

Kg

Kupię jednorodzinny na 
terenie miasta Pozna­
nia. Oferty: Michał Jedno 
róg, Dębno, ul. Konopni­
ckiej 2, woj. Szczecin.

18898g

Odświeżam meble. Zgło­
szenia, 60-120 Poznań 7, 
skrytka pocztowa 1.

18935g

। Wdowa, wyższe wykształ 
cenie, wysoka, przystoj­
na, blondynka, z synkiem 
— pozna kawalera lub 
wdowca do lat 38 o mi­
łym usposobieniu, dobre 
go charakteru, lubiące­
go dzieci. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18872g

Zguby @ Różne O Matrymonialne

W sobotę, 16. II. zaginął 
czarny cocker-spaniel. — 
Znalazca proszony o zgło 
szenie: Lampego 3 m. 11, 
Od godz. 12—22. 21224g

Naprawa lodówek. Tel.
316-07. 18713g

Naprawa parasoli. Poznań

Kawaler lat 23, przystoj­
ny, bez nałogów, dobrze 
sytuowany, z braku zna­
jomości pozna pannę 
20—25 lat, z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Tyl­
ko poważne oferty foto 
grafią, zwrot i dyskrecję 
zapewniam „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18«50g.

Panna lat 25, przystojna, 
ładna, materialnie nieza­
leżna — z powodu braku 
znajomości pozna pana 
do lat 40, przystojnego. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18649g.

— Rybaki 9. 19884g

Nowość! Zakład chemicz 
nego czyszczenia obić me 
blowych, dywanów — na 
miejscu u klienta. Zgło­
szenia środy do 12 i po 18.

Ładną i miłą pannę z 
wyższym wykształceniem, 
wieku i wzrostu średnie­
go — pozna w celu ma-
trymonialnym inżynier.

tel. 454-69. 20175g
kawaler. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18864;

m

Dnia 18 lutego 1974 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie zakończył swoje pracowite 
życie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany brat i wujek, przeżywszy lat 78

JÓZEF WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie

21 bm. o godz. 9.50
się w czwartek, dnia 
na Junikowie.

smutku pogrążona

rodzina
213082

tDnia 17 lutego 1974 r., opatrzona na 
drogę wieczności, zmarła nasza najuko­

chańsza mateczka, babunia i teściowa

ANTONINA
BIERNACKA - LEPKOWSKA

Pogrzeb 
dżinie 14 
(Główna).

odbędzie się dnia 21 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Zawady 10 m. 1. 21233g

tDnia 18 lutego 1974 r. po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami 

św., zmarła nasza ukochana mateczka, teś­
ciowa, babunia i ciocia

STANISŁAWA KOWALSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córki, zięć, wnuki i rodzina

Poznań, Chudoby 4. 21282g

tDnia 17 lutego 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze po długich i ciężkich cier­

pieniach, namaszczona Olejami św., moia 
najdroższa żona, siostra, ciocia i babcia, 
p-zeżywszy lat 59, śp.

WŁADYSŁAWA MIESZKOWSKA
z domu PAZGRAT

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu parafialnym w 
Puszczykowie.

W smutku pogrążeni 
mąż, siostry, bracia i wnuki

Puszczykówko, Kopernika 10. 21301g
IHH

Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym, Pe­
dagogom i Uczniom Szkoły Podstawowej 
nr 40, za udział w uroczystościach pogrze­
bowych, śp.

TADEUSZA SROCZYŃSKIEGO
składa

Pani lat 40, pozna kultu­
ralnego pana (wzrost od 
170 cm). Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18663g.

Wdowa miłej prezencji, 
samotna, pozna pana w 
wieku do 55 lat, bez nało­
gów, z wykształceniem. 
Zdjęcia mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16937g.

Samotny, wdowiec lat 64, 
bez nałogów, emeryt, rze 
mieślnik, pracujący, z po 
wodu braku znajomości 
pragnie poznać panią do­
brego charakteru, spokoj 
nego usposobienia, chęt­
nie z mieszkaniem, do lat 
62. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13618g.

tDnia 18 lutego 1974 r. po długich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św„ 

zmarł mój ukochany mąż, ojciec, brat, 
teść, szwagier i dziadek, przeżywszy lat 67

FRANCISZEK STRYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu parafialnym 
w Skórzewie.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, Złotowska 46 m. 2. 21194-g

tDnia 17 lutego 1974 r. zasnęła w Bogu 
moja najdroższa żona, najukochańsza 

mamusia, babcia, teściowa, przeżywszy 
lat 59

JÓZEFA JUJECZKA
x domu KOSTRZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu winiarskim, ulica 
Piątkowska.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż x rodziną

21234g

Jego Ekscelencji Ks. Biskupowi Lucjano­
wi Bernackiemu, Ks. Dziekanowi Mikołaj­
czakowi, Ks. Prób. Chmieleckiemu, wszy­
stkim Księżom, Przyjaciołom, Krewnym 
i Znajomym oraz Wszystkim, którzy wzię­
li udział w uroczystościach pogrzebowych, 
śp.

KS. PRÓB. RADCY

STANISŁAWA NAPIERAŁY
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ’

s k ł a da

a

rodzina
199092

GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

CÓRKI BARBARY

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
rodzina

Poznań, Warszawa, Wiedeń. 21086g

składają 
KOLEŻANCE 

KAZIMIERZE STRÓ2NIAKOWEJ 
i KOLEDZE 

BERNARDOWI STRÓŻNIAKOWI
Rada Robotnicza — Rada Zakładowa 

Dyrekcja — Współpracownicy 
Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia” 

w Poznaniu.
i
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LUTY 
20 

Środa

Eustachego, 
Leona

Słońce: 6.48—17.01^ Przemysłowe jutro Jarocina Na inwestycje w Gnieźnie i powiecie

i TEATRY

W POZNANIU

OPERA — próba generalna.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­

ment”.
NOWY — g. 15 „Chłopcy z Placu 

Broni”.
MARCINEK — próby.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Czerwone pantofelki”.
OSTRÓW: „Wkrótce nadejdą bra 

cia”.

KIMA

CHODZIEŻ Noteć: „Szpieg Szo-

CZARNKÓW: „Poszukiwanie”.
GNIEZNO Lech: „Myśl i serce”;

Polonia: „Samuraj i kowboje”.
GOSTYŃ: „Orle piórko”.
JAROCIN: „Z księgi królów”.
KALISZ Oaza: „Ciemna rzeka”; 

Kosmos: „Winnetou i Apanaczi” i 
„Gdzie jest trzeci król”; Stylowe: 
„Komandosi” i „Pippi w kraju Ta-
ka Tuka”.

KĘPNO: „ 
dziewczyny”.

KŁODAWA

, Śladem czarnowłosej

,Kłute”.
KOŁO: „Morderca samotnych ko 

biet” i „Kropka, kropka, przeci­
nek”.

KONIN Centrum: „Łobuz”; Gór 
nik: „Zbrodniarka czy ofiara”.

KOŚCIAN: „Walter broni Sara­
jewa”.

KROTOSZYN: „Mężczyzna, któ- 
ry mi się podoba”.

KÓRNIK :
KRZYŻ: , 

Dumasa”.
LESZNO: 

prawa” i

„Siódma kula”.
.Tajemnica Aleksandra

„Mordercy w Imieniu 
.Topkapi”.

MIĘDZYCHÓD: „Kot”.
NOWY TOMYŚL: „Dwanaście 

taweseł”.
OBORNIKI: „Biały ptak z czar- 

mm znamieniem”.
OSTRÓW: „Królowe Dzikiego 

Zachodu”, Słońce: „Morgiana”.
OSTRZESZÓW: „Solaris”.
PIŁA Iskra: „Doktor Popaul”;

Koral: „Helga’’ 
się kochają”.

PLESZEW: „
RAWICZ: „

Cha”.
ROGOŹNO:, 
RYCHTAL:

Sokół: „Ponieważ

„Pechowy zalotnik-” 
,Niech bestia zdy-

się śmieję” 
SŁUPCA: 

Sie podoba' 
Śrem: „ 

nolów”.

.Kapryśne lato”.
„Tylko wtedy gdy

,Mężczyzna, który mi

,Układ” i „Wódz Semi-

ŚRODA : „Kozi 
SZAMOTUŁY: 

wozie”.
TRZCIANKA:

róg”.
„Bitwa wą-

„Dzielny wojak
Fossclino”.

TUREK: „Gorący śnieg’
„Ucieczka”.

M ĄGROWIEC: 
tnd”.

WOLSZTYN:
. puszczy”.

WRZEŚNIA; „f

,Człowiek stam-

W pustyni

.Simon Bolivar”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON
.Fialowieża”

g. 13—18

CZ. III .Kaukaz”.
.Wyścig Pokoju”

£ KONCERTY

PAŁAC DZIALYlSJSKICH (Sala
Czerwona) — g. 19.30 Koncert
Kameralny ZKP z okazji 29 rocz­
nicy wyzwolenia Poznania.

RADIO

PROGRAM I: 8.10 Mel. siedmiu
stolic; 8.35 S. Rachoń zaprasza;
9.05 Muzyka; 9.30 Moskwa z melo 
dia i piosenką; 9.45 Śpiewa A. 
German; 10.08 Muz. rozrywkowa;
10.30 „Sława i chwała’ pow.;
10.40 Apetyt wzrasta w miarę siu 
chania 10.45 Gra i śpiewa zespół
„The Temptations 
polskich melodii;
ciła 
11.30
12.25

kierowców;
Rzeszów pa
Rzeszów na

; 11 Non stop 
11.18 Nie tylko 
11 25 Refleksy; 
muz. antenie; 
muz. antenie;

12.40 Konc. życzeń; 13 Gra Kape- 
ja p/d F. Dzierżanowskiego; 13.30
Przeboje młodych 
nauki i techniki;

14 Ze światą
14.05 Muz.

wa; 14.30 Sport to zdrowie
ludo- 

14.35
Z antologii polskiego jazzu; 15.05 
Listy z Polski; 15.10 Włoskie pły­
ty; 15.35 Operetka, jej twórcy i 
wykonawcy; 16.10 Z polskiej fono- 
teki; 16 30 Aktualności kultural­
ne; 16.35 Wirtuozi organów; 17 
Fadiokurier; 17.20 Historia rock 
and roiła; 17.40 Wspomnienia z 
festiwali piosenki radź.; 18 Mu­
zyka i Aktualności; 18.25 Radio­
wa kronika muz.; 19.15 Słynni 
dyrygenci w repertuarze popular-
nym; 
ma;

19.45 Rytm, rynek, rekla-
20 Naukowcy rolnikom

20.15 Fonoserwis; 21 Spory o war­
tości; 21.15 Śpiewają „Novi”; 21.25 
Koncert chopinowski — J. Ekier;
22.15 Mikrorecital wieczoru — Ol­
gierd Buczek; 22 30 Moto-sprawy;
22.45 Obrazki z wystawy na bea-
towo; : 
granicy

23.05 Korespondencja z za- 
/; 23.10 Karnawałowe ryt-

my; 23.35 Studio Janowe PR 
Kalendarz Kultury Polskiej; 
Program nocnj' z Wrocławia.

0.05
0.10

WIADOMOŚCI: 5, 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23,

6, 
24.

9. 10,
2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Gra Poznań 
ska 15-tka Radiowa: 8.35 My 74 — 
aud. Studia Młodych; 8.45 Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych; 8.55 Muzyka spod strze­
chy; 9 Z muz. klasycznej; 9.20 
Nowości wydawnictwa' „Synkoya”; 
9.40 W świecie współczesnej hu,ma

chium”
10 „Dworzec w Mona- 
— S. Dygata: 10.30 Z

estrad i scen operowych naszych
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Jak nigdy dotychczas w ca lam kraju, w tym również 
w Wielkopolsce, obserwujemy znaczny ruch budowlany. Nie 
przypadkowo więc lata 1974—1975 nazwane zostały okresem 
wielkich żniw inwestycyjnych. Słuszność tego określenia uza­
sadnia m. in. kwota 41b mld zł którą przeznaczono w’ roku 
bieżącym w skali kraju, na inwestycje. W tej poważnej kwo-
cie, spory udział ma również

Nja czoło inwestycyjnych za 
• mierzeń tego regionu wy • 

suwa się plan budowy fabryki 
mebli. Prace zostaną zapocząt­
kowane jeszcze jesienią oieżą- 
cego roku, a podjęcie produk­
cji nastąpi już w 1976 roku. 
Budowa otrzymała .placet ’ 
piiorytetowej, stąd jej znacze­
nie wykracza poza granice po­
wiatu.

Rozmiary planowanej inwe­
stycji nakreśla niebagatelna 
kw'ota 750 min zł, pizezna- 
czcna na ten cel. Nowy obiekt 
postawiony zostanie w tworzo 
nej w Jarocinie przemysłowej 
dzielnicy Ługi. Wartość rocz­
ne) produkcji w nowym zakła­
dzie wyniesie 600 min zł, a 
łącznie z dotąd istniejącym 
(zmieni on profil produkcja 
ponad 1 miliard złotych.

Fabryka zajmie ogrom­
ny obszar. Nowoczesne bę- 
aźie też jej wyposażeni.*, m. in. 
w maszyny sterowane elektro­
nicznie. Również organizacja 
pracy będzie pod każdym 
względem nowoczesna. Tak np. 
w ciągu hali produkcyjnej — 
c. trzyma, zlokalizowane zo­
staną wszystkie magazyny (su 
rowca, gotowych wyrobów, 
opakowań, materiałów pomoc- 
rkzych itp.), a nadto narzę- 
duownia, lakiernia i laborato­
rium. Takie skoncentrowanie 
aziałów pozwoli na znaczne 
zaoszczędzenie czasu, oraz za­
pewni nieprzerwany tok pro­
dukcji.

Chociaż pracujący „siary” za 
k}ad nie należy wcale do go- 
izcj wyposażonych, to jednak, 
w nowym, warunki bhp ulegną

Ojczyźnie - czyn
Dla powszechnego czynu dla 

uczczenia 30-lecia Polski Lu­
dowej włączyli się także człon 
kowie organizacji ZMś przy 
Zespole Szkół Zawodowych im. 
T awła Findera w Pile. Podjęli 
oni wiele zobowiązań, rozpla­
nowanych na ?ały okres obcho 
dów jubileuszu.

Jedno z nich zrealizowano 
w drugą niedzielę lutego br : 
>? uczniów stanęło przy stano­
wiskach produkcyjnych w dzia 
'ach obróbki mechanicznej i 
rocznej, kuźni, krajalni i spa- 
walni. Wyprodukowano arty­
kuły wartości 14 tys. zł. Szcze- 
fńlnie wyróżnili się uczniowie 
kl. 2 ZSZ. (cez)

®0ElW0r
Michał K. — Rogowo Znińskie — 

List neleży zaadresować: Polskie 
Tładio Poznań, ul. Strusia 10.

(348)

sasiadów: 11 „Zapisane w parnię 
ci — żvcie różne, pasja ta sama”; 
11.20 Kilka tematów z filmu „Wszy 
stko na sprzedaż”: 11.35 Pięć mi­
nut o wychowaniu: 11.40 Techni­
ka na co dzień: 11.50 Od Tatr do
Bałtyku melodie z Zywieckie-
go; 12.05 Słuchacze nisza
odnowiadamy;
B. Promiński; 
gospodarzy; 13

my
12.15 Na cytrze gra
12.30 Czas dobrych

mat podobieństw” 
Zespół wokalny ,

..Fantazja na

,Novi
pow.;

te-
13.20

13.35 Fragm. noweli K.
Singers”; 
Brandy-

sa pt. „Kariera”; 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny — dziś muzy 
ka NRD; 14 O zdrowiu dla zdro-
wia; 14.15 Renuh'ika 
rep. 14.35 Radiowa 
zyczna: 15 Program 
i chłopców: 15.40 
Rozgł. Bydgoskimi 
Donarskiego: 16 W 1 
i treść; 17.25 Aud. 1 
17.50 Radioexrress;

1 Sztabinska — 
i agencja mu- 

dla dziewcząt
Gra Kape’a 

pod kier. E. 
trosce o słowo 
dokumentalna;

Poznania na estradzie i noża estra 
da; 18.40 Pod skrzydłami Herme­
sa — magazyn handlu wewnętrz­
nego; 19 Kwadrans jazzu; 19.15 
Język francuski: 19.3® Magazyn
literacko-mrzyczny 
fiew — II koncert
szkole aud. dla

21 S. Proko-
21.55 Radio — 

nauczycieli;
22.10 Konc. z nagrań Chóru a ca- 
n?'1a PR i TV w Krakowie: 22.30
OIRT. 
nokoiu 
logii”:

Cykl: „Nauka służbie
” — „Nowości w wiruśo- 
22.50 Warto przypomnieć —

o ludowości i gwarowości mówi 
Henryk Ładosz: 23 Trybuna kom-
pozytonów Paryż 73; 23.35 Co
słvchać w świecie; 23.40 Z muzy-
ki dawnęj.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 
6 30, 7.30. 8.30, lj.30, 13.30, 
21.30, 23.30.

5.30,
18.30,

PROGRAM ni: 7.40 Muzyczna 
ze^amka' 8 05 Mói magnetofon; 
8 35 W roli głównej kwartet W.
Kle jno*a; ..Niepokonane”
pow.; 9 10 5 madrygałów Ecco Sil- 
vio; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 Mulli- 
instrumentalista Yus^f Tateef; 
10.05 Trzy zimowe ballady; 10.15 
Język niemiecki: 10.35 Z różnych
stronic magazyn;
mans tysiąclecia”

11.45 „r?O-
pow.; 12.20

Jarocin.

wyraźnej poprawie. M. in. za­
łoga otrzyma szatnie czystej i 
brudnej odzieży, stołówkę wy­
dającą dziennie 450 posiłków, 
ambulatoria oraz przychodnie 
lekarskie o wszystkich specjal­
nościach. Stanie nadto pawi- 
Ic n wystawowy, w którym eks 
ponowane będą aktualnie wy­
twarzane meble. Centralna ba­
za remontowa utrzymywać bę 
dzie własny tabor w stałej go­
towości.

Nowa fabryka wywrze decy­
dujący wpływ na rozwój mia­
sta. Zwiększy się zapotrzebo­
wanie na siły fachowe i nie­
wykwalifikowane, nadto fabry 
ka wybuduje, bądź też będzie 
partycypować w budowie żłob­
ka, przedszkola, osiedla miesz­
kaniowego (na początek cztery 
bloki po 50 mieszkań), domu 
kultury jak również pomoże 
n iastu w rozbudowie urzą- 
C;tń komunalnych. Na te cele 
przeznaczono już 55 min zł.

Z uruchomieniem nowego zakła 
du, "obecny zmieni profil produk­
cji na meble nietypowe, o krótkich 
seriach. Tu wytwarzane będą m, 
in meble na wyposażenie hoteli, 
moteli, placówek dyplomatycz­
nych itp. obiektów.

W sąsiedztwie fabryki mebli 
powstanie inna, nie mniej waż 
na dla miasta inwestycja. Bę­
dzie nią nowy zakład Jarociń­
skiej Fabryki Obrabiarek, ma­
jącej obecnie niezwykle 
trudne warunki iokalo- 
we, w centrum miasta. Rów­
nież ten kompleks budynków 
rozpocznie się stawiać w bie­
żącym roku, a łączny ich koszt 
wyniesie około 500 min zł. 
Główną halę produkcyjną po­
stawi się z elementów impor­
towanych a wiele obiektów to­
warzyszących służyć będzie 
również fabryce mebli, co wpły 
nie na obniżenie kosztów bu­
dowy i eksploatacji. Tak np. 
cbu zakładom służyć będzie 
centralna kotłownia, drogi do­
jazdowe, olace składowe, 
sieć kanalizacyjna itp.

W tworzopej dzielnicy prze-

craz zmodernizują park ma­
szynowy.

Na podkreślenie zasługuje tempo 
zaplanowanych robót. Fabryka 
mebli stanie w rekordowym cza­
sie dwu lat, co daje gwarancję 
szybkiej amortyzacji wkła Iow oraz 
krótkiego czasu wyczekiwania na 
efekty inwestycyjne.

Problemem nie mniejszej 
wagi jest nadto fakt, ze inwe­
stycją tą przemysł meblarski 
wychodzi naprzeciw stale ros­
nącym wymaganiom klienta. 
Nowy obiekt zapewni więc 
większy napływ mebli na ry­
nek, mebli nowocześniejszych, 
bardziej funkcjonalnych w pet 
r.i spełniających warunki spo­
łecznego zamówienia.

HENRYK KAMZA

Za parę miesięcy

Nakłady o 35 proc, większe
niż w roku ubiegłym

W Gnieźnie odbyła się pierwsza robocza sesja .
Powiatowej Rady Narodowe i, poświęcona głównym zamie1 

rżeniom tegorocznego planu. Dotyczą one przede wszy^ 
kim: dalszego dynamicznego rozwoju przemysłu, rolnictwa 
budownictwa mieszkaniowego. '

i

Wartość produkcji globalnej 
gnieźnieńskich zakładów pro-
dukcyjnych ma
tym roku ponad 2

osiągnąć w 
mld zł czyli

o 20 proc, więcej niż w roku
ubiegłym. Będzie to możliwe
dzidki ich dalszej modernizacji 
i rozbudowie. W zakresie rol- 

I nictwa plan zakłada wzrost

Zajazd w Czmoniu
przyjmie pierwszych gości

Przed wielu laty — jak po­
wiadają miejscowi — właśnie 
tutaj, w Czmoniu, przy drodze 
wiodącej z Poznania przez 
Kórnik do Śremu, stała kar­
czma, licznie odwiedzana przez 
podróżnych, a obok niej, za
przejazd tym traktem, pobiera

Inwestorem czmońskiego za 
jazdu jest POSTiW w Śremie, 
koszt tej inwestycji oblicza się 
na 4 miliony złotych z tym, że 
wiele prac (wartości około 1,5 
miliona) wykonanych będzie 
w czynie społecznym. Na uwa 
gę zasługuje czyn radnego ze

plonów pczy jednoczesnym 
zwiększeniu nawożenia mine­
ralnego o 13 proc. Przewiduje 
się, że pogłowie inwentarza ży 
wego winno osiągnąć obsado 
na 100 ha: bydła 66,5 szt | 
trzody chlewnej 167 szt. Dzję. 
ki -wzrostowi produkcji zwięk- 
szy się skup produktów rol-
nych.

W tym roku wybudowany^ 
zostanie w mieście i powiecie 
o ponad 28 proc, więcej miesz­
kań niż w roku ubiegłym.
Zwiększy się 
handlowych na 
leci a. Otwarte 
gastronomiczne

sieć placówek 
Osiedlu Tysiąc 
zostaną lokale 
przy ul. Tura-

skiej, Staszica i pl. Boh. Stalin 
gradu.

Tą droga, budowaną właśnie p zez brygady PZDL w Czmońcu,
dojeżdżać się będzie wkiótce na parking obok nowego zajazdu

Fot. — S. Ossowski

myślowej 
cze trzeci 
jego jest 
nia Pracy

Jarocina stanie jesz- 
zakład. Inwestorem 

Stolarska Spóldziel- 
„Jawor”. Tu orodu-

kowane będą tzw. płyty sto ■ 
larskie do mebli. Listę poważ- 
riejszych inwestycji zamyka 
ją Jarocińskie Zakłady Prze­
mysłu Maszynowego Leśnic­
twa, które kosztem 170 min zł 
rozbudują hale i magazyny,

no tzw. rogatkowe. Po starej 
karczmie nie zostało śladu — 
była tam potem eksploatowa­
na na dziko żwirownia. W tym 
samym miejscu powstaje obec 
nie motel wraz z karczmą, in 
westycja jedna z 30 tego typu
budowanych 
polsce.

Duży plac 
ny zewsząd

teraz w Wielko-

budowy, otoczo- 
lasarni, wygląda

Krystyna H. Września — Urlop 
okolicznościowy z powodu zgonu 
teścia nie przysługuje. Firma mo­
że zwolnić pracownika na kilka 
godzin, ale nie musi. (320)

Czesław G. Ostroróg — Ministers 
two Sprawiedliwości mieści się w 
Warszawie przy al. Ujazdowskich 
11. (439)

dzisiaj jak rumowisko, po któ 
rym z warkotem kursują cię­
żkie spychacze, walce i trak­
tory, wożące budulec. Utwar­
dza się nawierzchnię, buduje 

(drogi i parking, wyłaniają się 
‘już mury budynku, który do 
końca marca ma być gotowy 
w stanie surowym, w lipcu 
przyjmie pierwszych gości.

„Czekając na deszcz” gra ze-
spół Studia Jazzowego PR; 12.25 
Za kierownicą; 13 „Corcovado” — 
gra zespół Sergio Mendesa; 13.05 
Na opolskiej antenie; 15.10 Archi­
walia Polskich Nagrań; 15.30 Her-

koniczyny, lucerny i seradeli”; 
14.40 — Politechnika TV — Fizyka 
kurs przygotowawczy — „Zasady 
termodynamiki” cz. II oraz „Pole

batka przy 
skrzypcowe 
Martwe atu 
skiej; 16.15

samowarze; 15.50 Solo 
Jecry Goodmana; 16.05 
— gaw. M. Miklaszew

elektrostatyczne” cz. 
NURT — Psychologia

15.55 — 
Charak-

terystyka związków między funk-

Jan
ski przedstawia
17.05 „Niepokonane'

Ptaszyn-Wróble w 
16.45 Nasz rok 74;

cjonowaniem 
a procesami

układu nerwowego
regułac ii”;

Dziennik (kolor); 16.40
16.30 — 

Dla dzie-

pow.;
Mój magnetofon; 17.40 Pisarz 
siąca — J. Iwaszkiewicz; 18 
senki z różnych obrotów;

17.15 
mie
Pio-
18.20

600 sekund dla zespołu Locomo- 
tiv G.T.; 18.30 Polityka dla wszy- 
sfkich; 18.45 Pocztówka dźwięko-
wa ze Szwecji; 19.05 „Emancy

ci — Harcerski raport; 17.10 — Lo­
sowanie Małego Lotka; 17.20 — In­
formacje, towary, propozycje; 17.35 
— Klub sześciu kontynentów — 
„Tajemnica Kon el Dikk (kolor): 
18.15 — Teleskop: 18.35 — Z serii 
„Łuk tęczy” — ode. IV pt. „Nocna 
rozmowa”; film prod. czechosł.;

Śremu, rzemieślnika Bolesła­
wa Smoleńskiego, który zobo­
wiązał się wywiercić studnię 
na tym terenie i zadanie swo 
je już wykonał. Również i in­
ni śremscy rzemieślnicy pra­
gną przyczynić się do tego, 
aby nowy obiekt gastronomi- 
czno-noclegowy prezentował 
się okazale.

W budynku znajdzie się res 
tauracja na 60 miejsc oraz 24 
miejsca noclegowe. Chodzi 
jeszcze o to, aby serwowane tu 
potrawy również zasługiwały 
na uznanie a wśród nich zna­
lazło się kilka specjalności za 
kładu. W tym celu już rozpi­
sano konkurs wśród przedsię­
biorstw handlowych, zajmują­
cych się działalnością gastro­
nomiczną, na zaproponowanie 
ciekawego dania regionalnego, 

(zd)
P. S. W języku polskim jest ta­

ka piękna, staropolska nazwa — 
zajazd, tymczasem nowo budo­
wane obiekty ochrzczono dziwolą 
giem językowym „karczmomote- 
lami”. Chyba warto powrócić do 
dawnej nazwy, która wiernie prze 
cięż oddaje charakter takiego wła 
śnie budownictwa.

ze wszą

pantki” — pow.; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF; 20 Reminiscencje muz. 
— na koncercie Emila Sauera;
20.45 „Spadek” — słuch.; 21.05 
gues Aufrey śpiewa Dylana;
Piosenki chórem;
tutte” onera

21.50 „Cosi 
tygodnia;

21.25

22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
spół T. Rex; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Swoje ulubione wiersze
recytuje M.
Przedstawiamy

Maciejewski; 23.05

23.32
zespół

Wieniawski
Strawbs;
Romance

Sanspardes; 23.50 Śpiewa Miluska 
Vobornikowa.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, S, ie.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA j

PROGRAM I: 8.30 — TTR — Ma­
tematyka 1. 3 „Zbiór liczb rzeczy/ 
wistych”: 7 — TTR — Uprawa roś­
lin 1. 2 „Światło, temperatura i po 
w:etrze w życiu roślin”; 9.15 — 
„Stracona noc” film prod. TVP 
wg opowiadania J. Iwaszkiewicza 
(ko’o-); 10 — Dla szkól — Historia 
kl. V — „Złoty wiek Cesarstwa”;

Dla szkół Fizyka kl,
VIII — „Pole magn^trrne”: 12 
D’a szkół — Chemia kl. VIII

12.45 Fizyka 1. 18 „Prze
wednik i dielektryk w nolu ma- 
gr> etycznym”; 13.25 — ttr — Uprą 
wa roślin 1, 25 „Warunki uprawy

19.15 
19.20 
lor); 
film

20.15

Przypominamy, radzimy 
Dobranoc i Dziennik (ko­

o wsiystkim
„Stracona noc”

prod. TVP wg odo w. J. Iwasz
kiewicza (kolor): 20.55 — „Jeszcze 
raz zwyczajne słowo” (gadzina z 
Jarosławem Iwaszkiewiczem — ko­
lor); 21.50 — Wiadom. sport, i kro­
nika narciarskich mistrzostw świa­
ta w konkurencjach klasycznych

KONTAKTY
POLSKO - WĘGIERSKIE

(kolor — 
Afryki” 
Walki z 
Dziennik

Falun); 22.20 — „Raport z
(w przeddzień „Dnia

Kolonializmem”); 22.50 — 
(kolor).

PROGRAM II: 17.15 — Dla mło­
dzieży — z cyklu; „Muzyka Mło­
dzieży Świata” (Śpiewacy z Wart­
burga); 17.45 — Wojskowy film do­
kumentalny; 18.15 — Za kierowni-
ca magazyn motoryzacyjny
18.45 — Język franc. lekcja 20; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 2045 
— „Portret rzeźbiarza Gerharda 
Rommla” — film dok. prod. NRD;
20.35 Dziecko w świecie doro-
slych „Otwarte drzwi”. 21.10 — 24 
godziny (kolor); 21.20 — „Sołowiow 
Siedoj i jego żołnierskie piosenki”; 
program TV radzieckiej — w pro­
gramie obok kompozytora udział 
biorp: W. GoroSmczy, T. Kalicżen 
ko, W. Kopyłów, W. Mątuspw, E. 
Hi'l, gra ork. Lenineradzkiego Ra­
dia i Telewizji; 22.05 — NURT — 
— Psychologia „Charakterystyka 
związków między funkcjonowa­
niem układu nerwowego a proce­
sami regulacji” wykład I Mii Grze 
S’uk: 22.35 — Powt. 1. 18 języka an 
Sielskiego.

LESZNO. Od 11 lat działa w 
Lesznie Towarzystwo Przyjaźni Poi 
sko Węgierskiej, skupiające oko­
ło 80 członków. Co roku organi­
zuje ono wycieczki na Węgry o- 
raz wycieczki turystyczno-krajo­
znawcze po Ziemi Wielkopolskiej. 
Kilkakrotnie w roku — w porożu- 
m eniu z Instytutem Węgier­
skim w Warszawie — odbywają 
się wieczory poezji i muzyki wę 
gierskiej z udziałem artystów z 
kroju przyjaciół. Niedawno został 
zorganizowany bal karnawałowy 
dla członków i sympatyków TPPW
P-zybyło 
gierskich

DNI

też kilku studentów wę- 
s.tudiujących w Polsce, 

(jb)

KSIĄŻKI ROLNICZEJ

NOWY TOMYŚL. Tradycyjnym 
już zwyczajem miesiąc luty ob­
chodzony jest w placówkach u- 
powszechniania kultury i oświaty 
jako miesiąc książki rolniczej.

Poprawi się komunikacja. 
Tabor miejski otrzyma 9 no­
wych autobusów. W powiecie 
zmodernizuje się 19 km dróg 
o powierzchni twardej oraz wy 
buduje prawie 5 km nowych 
dróg w czynach społecznych. 
W Gnieźnie rozpocznie się bu­
dowę nowych ulic na osiedlu 
Winiary oraz budowę obwod­
nicy Poznań — Września. Zo­
stanie również przebudowane 
skrzyżowanie ulic Żwirki i Wi 
gury przy Rzeźni. W bieżącym 
roku znacznie wzrastają inwe­
stycje planu terenowego, bo aż 
o ponad 55 proc.

Kontynuowana będzie budo 
wa szkoły zawodowej wraz z 
internatem przy ul. Kasprowi 
cza, przedszkola na Osiedlu 
Tysiąclecia oraz pomnika 
Mieszka I i Bolesława Chro­
brego. W Powidzu i Kiszkowie 
rozpocznie się budowę wiej­
skich ośrodków socjalno-kul- 
turalnych, a w Czerniejewie 2 
domów nauczyciela.

Tegoroczne nakłady inwe­
stycyjne w mieście i powiecie 
będą o ponad 35 proc, wyższe 
niż w roku ubiegłym, (sp)

Kaprysy pilskich
taksówkarzy

Nie milkną narzekania past 
żerów na pilskie taksówki. Cho 
ciąż większość taksówkarzy 
spełnia swoje zadania w spo­
sób należyty i kulturalny, to 
zaarzają się przypadki przyję­
cia telefonicznego zamówieniu 
i wystrychnięcia pasażerów n® 
dudka. Są też wypadki dra­
styczne, jak wręcz odmov't 
jazdy, bo „to mi się nie opła­
ca1 ze względu na krótką tra­
sę. Przykład taki dał 23 sty^‘ ; 
nia br. o godz. 0.30 kieroW-at ■ 
taksówki nr 29, który Pr^ 
dworcu PKP w Pile odmówił । 
dwom kobietom z ciężkim ba­
gażem przewozu właśnie z te‘ 
go powodu, (cez)

Plan działania przewiduje 
ganizowanie w klubach W'el‘ 
skich, szkołach rolniczych 1 innJcI 1 
placówkach wiejskich wszystkie 
gmin powiatu, interesujących i 
ptez, m. in. licznych wystaw ks ąz , 
ki rolniczej, projekcji filmów 0 
tej tematyce, spotkań z rolnik 
mi, instruktorami rolnictwa i Pra 
cewnikami nauki itp. Bibliote» 
gminne w powiecie nasilą swc) . 
działalność celem zwiększenia 
czytności literatury rolniczej ; 
swoich środowiskach, (jd)

MŁODZIEŻ SZKOLNA 
- SAMOTNYM DZIECIOM

LESZNO. Z początkiem roku

szkolnego rozpoczęła się * 
ceum Ogólnokształcącym w Le , 
n.e akcja „O odrobinę ^erc5|'W. 
dzieci z Domu Dziecka”. 
nym inicjatorem akcji była * 
Lic Niedawno jej przedstawić: 
le udali się do FDD we Wscho^ 
z występami artystycznymi- 
wieziono także dzieciom s’ I 
i uoominki, wykonane prreZ 
riów' niecko

Współpracę z Domem Uz_ 
uczniowie II LO pragnę ’
mac przez comiesięczne 
00 swoich pupilów i organy 
nie dla nich wieczorków ory-" 
nych. (jb)


